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-Jedni koszą „co jest”, drudzy czekają „na lepsze pokosy”

Sianokosy opozniły się Wnumerze:
i > ^ Praworządność

Znam 
pew ną “pa­
nienkę” z Ko­
walczuk, która 
jeździ na za­
robki do Wil­
na. No bo wła­
ściw ie, u 
kogo tu, w re­
jonie, można 
zarobić?! Lu­
dzie są biedni
... - mówi s t  inspektor Jarosław 
Żukowski.

- Spotkania
Niemiecka TV kręci ,na Litwie 

film o Czesławie Miłoszu. “ Opera­
tor niemiecki robi duże zbliżenie i ... 
jeszcze większe óczy, kiedy młoay 
fotografik litewski wciska do garści 
dwa lity! Niemiec był w, słomkowym 
kapeluszu, żebrak również. Młódy 

I Litwin ich pomylił...

str.i

Reportaż
W Miedziukach 9 min much za­

przęgnięto do roboty. Dosłownie. 
Larwy much wkłada się do odpadów, 
które są przerabiane na ... humus, 
wspaniały nawóz, którego tak potrze­
buje tutejsza, uboga ziemia.

. r . 1 . ■■■— żądaj ą wsparcia ze strony rządu

Kolej na pikiety niewidomych
Po ro ln ik ach , p racow n i­

kach zajezdni trolejbusowych i 
autobusowych nadszedł czas na 
pikiety pracujących niewido­
mych i slabowidzących. O bu­
rzeni tym, że już od pól roku nie 
otrzymują wynagrodzenia, re­
dukowane są miejsca pracy, nie­
zadowoleni z pracy Centralnej 
Rady Litewskiego Związku Nie­
widomych i Slabow idzących 
(CRLZNS) wczoraj rozpoczęli 
oni pikietę. Co praw da, zapo­
wiadana pikieta przy gmachu 
rządu nie odbyła się. A to z przy­
czyny, że dłużej trwała poprzed­

nia - przy siedzibie CRLZNS.
Zebrało się na nią ponad stu 

niewidomych i slabowidzących z 
miast, gdzie są zakłady specjal­
ne. Jak poinformował “Kurier” 
Osvaldas Petrauskas, przewodni­
czący CRLZNS, wczoraj na pi­
kietę przybyła delegacja przed­
stawicieli sześciu spółek, w któ­
rych pracują pikietujący. Po dłu­
gich rozmowach obiecano, że 
miejsca pracy-nie będą reduko­
wane. Dodał też, że przy rozstrzy­
ganiu kwestii spółek, będą zapra­
szani przedstawiciele Stowarzy­
szenia Inwalidów Wzrokowych.

Na przykład, wczoraj w Mini­
sterstwie-Gospodarki spotkali 
się oni z szefami departamentów, 
gdzie omawiano sprawy dotyczą­
ce cła. -

Petras Gubliauskas, przedsta­
wiciel Związku Robotników po­
wiedział “Kurierowi”, że bez po­
parcia rządu trudno jest coś osią­
gnąć. Jednak, jeśli te akcje pro­
testacyjne nic nie dadzą, będą za­
stosowane ostrzejsze metody. 
“Nie prosimy wiele. Przecież 
rząd powinien popierać niewido­
mych.

(Dokończenie na str. 2)
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S EN TEN C JA  DNIA
Na zakrętach drogi życio­

wej powinny widnieć napisy 
ostrzegawcze:

„Nie przekraczać prędko­
ści 24 godz. na dobę” .

Hugo Steinhaus

Za y/ynajęcie kosiarki trzeba zapiacić 120-130 litów za skoszony hektar

Tegoroczna sucha wiosna i upalne 
lato  znacznie zaham ow ały  po rost 
traw. Co gorzej, na wyżej usytuowa-

t nych terenach w ogóle nie rokowano 
dobrych sianokosów - prawie nic nie 
wyrosło. Toteż, jedn i kosili co było, 
inni czekali . . .“ na deszcze i lepsze 
pokosy”. Sianokosy opóźniły się. 

■ g ;  Co prawda, pogoda przy suszeniu 
trawy nie sprawia kłopotu. Tylko ko­
szenie wymaga wysiłku. Bo, niestety, 
dla większości mieszkańców podwileń- "

skich wśij trzymaj ących j edną> dwie 
krowy, podstawowym “sprzętem ”/  
sianokośnym, są kosa i grabie; Aby - 
wynająć kosiarkę traktorową, trzeba 
zapłacić 120 -  130'litów za skoszę^. 
:n y  hektar. Gdy tymczasem za  litr 
mleka rolnik otrzymuje niecałe' 50 
centów.

Toteż Józef Stankiewicz, mieszka­
niec Kórwia (rej. wileński) podobiye. 
jak jego pradziad i dziad, podczas ko­
szenia 'liczy wyłącznie na własne siły. -

Fot. Marian Paluszkiewicz 

Przy suszeniu pomaga mu żona Tere­
sa. Utrzymują dwie krow.y i  dwoje 
cieląt oraz konia na spółkę z dwoma 
sąsiadami. Koszą łąkę, która należa-^ 
ła do rodziców żony.

- A swoją ziemię “po dziadukach 
przeprowadzam z Dukszt” - powie­
dział Stankiewicz. Powstanie więc 
nieco ponad 6-hektarowe gospodar­
stwo, jakie stanowią większość w re­
jonie wileńskim.

Danuta Danowska

ry wywołuje 
gorączkę krwotoczną.

W okoli­
cach Rostowa 
nad Donem 
zm arło ju ż  
sześć . osób 
za ra żo n y ch  
tajemniczym 
wirusem, któ-
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Kalejdoskop aktualności
LUKoil" proponuje . . .  «■

Dzisiaj w Wilnie przedstawiciele rosyjskiego koncernu naf­
towego „LUKoil” spotkają się z ministrem gospodarki Ługe- 
niiusem Maldeikisem. ^

W czasie spotkania zostaną złożone propozycje w sprawie 
udziału „LUKoil” wprywątyzacji Mażeikiiinafta . I

Wybuchowe dno . . . .  . . .
Wczoraj około godz. 15.30 niedaleko mostu Aleksoto w Nie­

mnie na głębokości 2 metrów przypadkowo odnaleziono pięć
Docisków przeciwpancernych. ......................

Poszukiwania amunicji trwają - w Niemnie pocisków może 
być więcej.

Cichy skok na bank J j g  . . . .
W poniedziałek, w czasie przerwy obiadowej, okradziono 

oddział banku „Lietuvos taupomasis bankas” w Visaginasie.
Złodzieje w ciągu 15 minut zdołali wynieść 47 tys. Lt. Policja 

bada dwie wersje napadu: brakczujności pracowników czy świa­
doma nieuwaga.

Pożar w  bloku
Wczoraj o godz. 10.38 w domu nr 56 przy ui. Savanorii| w 

mieszkaniu n r 45, nałeżacym do Wacława Głuszkiewicza, wy­
buchł pożar. , ru •

W płomieniach zginęła synowa właściciela i wnuczka: Stani­
sława Głuszkiewicz i 3-letnia Beata.

Przemyt staników i majtek
Funkcjonariusze policji granicznej na odcinku strażnicy 

w Połądze zatrzymali dwie grupy obywateli Łotwy, przemy­
cających dużą ilość bielizny damskiej.

Pierwsza, podążająca pieszo, grupa zatrzymana została w po­
bliżu Butinge. Przemytnicy mieli ze sobą 1 tys. 287 staników i 
194 pary majtek. W mikrobusie mercedes benz 2100, zatrzyma­
nym w pobliżu Śventoji, znaleziono około 3 tys. 632 sztuk różne­
go rodzaju bielizny damskiej.

Policji pomogą strzelcy
W Ministerstwie Spraw Wewnętrznych podpisana została 

umowa o współpracy Departamentu Policji przy MSW z Li­
tewskim Związkiem Strzelców.

Departament Policji zobowiązał się w umowie zastosować wo­
bec strzelców status pomocników policji, przyznać im prawa i gwa­
rancje socjalne, przygotować program szkolenia strzelców i do­
pomóc w przeszkoleniu, zorganizować kurs dla młodych strzel­
ców.

Litewski Związek Strzelców pomoże policji w utrzymaniu po­
rządku publicznego w walce z zorganizowaną przestępczością oraz 
wzmożeniu ochrony granic państwowych, zorganizuje szkolenia, 
wspólne imprezy kulturalne i sportowe, na podstawie umowy bę­
dzie strzegł z bronią różnych obiektów.

MSW zapłaci
Sąd Najwyższy zobowiązał MSW do wypłacenia byłemu 

naczelnikowi Służby Badań Specjalnych (SBS) Juoząsowi Gau- 
dutisowi odszkodowania w wysokości 25 tys. litów za nielegal­
ne zwolnienie z pracy.

Gaudutis ze stanowiska naczelnika SBS zwolniony został we 
wrześniu ub. roku zgodnie z rozporządzeniem ówczesnego mini­
stra spraw wewnętrznych Stasysa Śedbarasa. Minister motywo­
wał zwolnienie ukończeniem przez J. Gaudutisa ustalonego wie­
ku - 50 lat.

Sprawy karne) nie będzie
Sąd Dzielnicowy rejonu szakiajskiego umorzył sprawę ad­

ministracyjną w związku z nie usankcjonowaną akcją prote­
stu rolników tego rejonu.

Sprawa została wytoczona w związku z  nie usankcjonowaną 
przez samorząd akcją rolników 13 lipca. Protesty tego dnia prawie 
w połowie rejonów administracyjnych Litwy zorganizowała Partia 
Chłopska.

' Sędzia Sądu Dzielnicowego rejonu szakiajskiego Arunas Ba- 
cevićius powiedział, że sprawa została umorzona w związku z bra­
kiem naruszeń administracyjnych.

Litimpeks” poszukuje inwestorów
_ We wtorek w banku ^Litimpeks” przystąpiła do pracy ko­

misja Banku Litewskiego, która zbada jego stan finansowy.
Bank “Litimpeks”, jak poinformował przewodniczący zarzą­

du Banku Litewskiego Reinoldijus Śarkinas, ma poważne proble­
my z płynnością banku.

W swoim czasie kilka budynków zostało zastawionych ban­
kowi “Litimpeks” 20 min litów pożyczki udzielił bank centralny 
na utrzymanie płynności.

_ Bank “Litimpeks” już pół roku aktywnie negocjuje z łotew­
skim bankiem “Pareks” w sprawie inwestycji do kapitału akcyjne 
go banku.

Zabity dzik był chory na włośnicę
Po zbadaniu dzika, zastrzelonego w lesie Aisenai leśnictwa 

Peiaićiai, ustalono, że był chory na włośnicę. Ponieważ choro­
ba ta jest niebezpieczna dla zdrowia ludzkiego, na decyzję władz 
rejonu kłajpedzkiego terytorium tego leśnictwa i sam las ogłoszo­
no za ognisko włośnicy, natomiast kilka innych starostw uznano 
za strefę zagrożenia.

• Służba Weterynarii poinformowała, że w lesie
aiseńskim włośnicę stwierdzono już 5 lat temu.

 —_______________    (BNS, ELTA. MSW)

Reklama Yagnoriusa nie pomogła
Podróż byłego premiera Ge- 

diminasa Vagnoriusa na począt­
ku roku do Sri Lanki nie miała 
żadnego wpływu na spopulary­
zowanie tego państwa południo- 
woazjatycidego wśród turystów 
z Litwy, twierdzą przedstawicie­
le agencji podróży.

“Pobyt ekspremiera w Sri Lan­
ce i opisy tej podróży w prasie nie 
wpłynęły na reklamę” - twierdzi 
szef jednej z największych firm 
turystycznych w kraju “Interser- 
wis” Ugnius Radvila.

dowiedział on, że po zimowej 
podróży G. Yagnoriusa nie stwier­
dzono, aby Litw ini bardziej . 
upodobali Sri Lankę. “Pod koniec 
zimy i wiosną teń kraj odwiedziło 
kilkaset turystów z Litwy. Tyleż 
podróżnych było ubiegłej jesieni 
i wiosny” - stwierdził U. Radvila.

Zacze kać 
do jesieni

Urząd Prezydenta postano­
wił odłożyć do jesieni naradę w 
sprawie transm isji radiowych 
dla mniejszości narodow ych, 
przewidzianą na bieżący tydzień.

W sytuacji, gdy wiele zwiążą-; 
nych z tym problemem osób jest 
na urlopach, trudno uzgodnić czas 
narady. Postanowiono więc prze­
prowadzić ją  we wrześniu. W 
sprawie omówienia trybu transmi­
sji radiowych dla mniejszości na­
rodowych zwróciła się do prezy­
denta Komisja ds. Radia i Telewi­
z j i  ■ |  ■ . -• 1 -

Na początku czerwca ta" kwe­
stia włączona została do porząd­
ku dziennego Rady Koordynacyj­
nej Polityki Zagranicznej z V. 
Adamkusem na czele, niebyła jed­
nak omawiana na posiedzeniu. 
Rada nie omawiała również osobr 
no zainicjowanego przez konser­
watystę Rimantasa Pleikysa pro­
jektu radia “Baltijos bangos”, po­
stanawiając zdołać w tym celu na­
radę innych kompetentnychosób.

Białoruś sprzeciwia się zamia­
rowi stworzenia radia “Baltijos 
bangos”, którego programy, nada­
wane w językach litewskim, rosyj­
skim i białoruskim byłyby odbie­
rane również w państwach Ościen­
nych. (BNS)

Kolej na pikiety

Przedstawiciele firm “Baltic Clip­
per”, “LietuYos turizmo birza”, 
“Trans Cargo”, “Liturimex”, “Del­
ta”, również oferujących podróże 
do Sri Lanki, potwierdzili słowa 
szefa “Interserwisu” - napływ tu­
rystów z Litwy do Sri Lanki nie 
zwiększył się.

“Do tego egzotycznego kraju 
ludzie podróżują poza sezonem 
letnim, gdy nie jest tam zbyt upal- 
nie i nie rozpoczął się jeszcze se­
zon deszczowy. Minionej wiosny ; 
nie odczuliśmy, aby Litwini zaczę­
li wyrażać większą chęć wypo­
czynku w Sri Lance, toteż można 
stwierdzić, że szeroko rozrekla­
mowana podróż G. VagnQriusa nie 
miała wpływu ,na odwiedzanie 
tego kraju”, stwierdził dyrektor 
biura podróży “Delta” Vidas Pa- 
liunas.

Na początku stycznia br. ów­
czesny premier G. Vagnori^s. z 
żoną prywatnie odwiedzili Sri 
Lankę. Razem z nimi odpoczywa­
ło kilku przedsiębiorców oraz wła­
ścicieli mediów.

Ta podróż turystyczna wzbu­
dziła niemałe zainteresowanie^ 
społeczeństwa i dyskusje na temat 
aspektu etycznego wypoczynku 
premiera wspólnie z właściciela­
mi firm prywatnych.

Jak twierdzą przedstawiciele 
firm turystycznych, dwutygodnio­
wa podróż turystyczną dó Sri Lan­
ki jednej osobie kosztuje około 7 
tys. litów. Do tej ceny wkalkulo­
wane są bilety lotnicze, hotel 4-5- 
gwiazdkowy ze śniadaniami i ko­
lacjami oraz usługi przewodnika.

Premier zaprasza 
do omówienia budżetu

(ELTA) 

-W akacji nie będzie?

m

W  następny poniedziałek  
premier Rolandas Paksas zapra­
sza kierowników frakcji sejmo­
wych do omówienia kwestii po­
lityki budżetowej.

Rząd już omawiał kilka warian­
tów zmniejszenia wydatków bu­
dżetu, które premierowi Rolanda- 
sowi Paksasowi zgłosił minister fi­
nansów Jonas Lionginas. Postano­
wiono jednak doczekać się wyni­
ków obliczeń budżetowych z 
pierwszego półrocza 1999 r., od­
zwierciedlających faktyczne wy­
datki państwa.

Opozycja sejmowa proponuje 
nie zwlekać ze sprawą zrewidowa­
nia budżetu do jesieni i zwołać nad­
zwyczajną sesję. Frakcja LDPP 
zaczęła zbierać podpisy parlamen­
tarzystów, opowiadających się za 
zwołaniem sesji nadzwyczajnej. 
Ten krok popiera również starosta 
sejmowej frakcji socjaldemokra­
tycznej Aloyzas Sakalas, którego 
zdaniem rząd, nie czekając jesie­
ni, ma zgłosić Sejmowi udokład- 
niony projekt budżetu.

Wnioski ministra finansqw, 
dotyczące ograniczenia wydatków 
państwowych, również zostaną

omówione z ekspertami ds. gospo­
darki i finansów.

Tymczasem zdaniem kanclerza 
sejmowego Jurgisa Raźmy, Sejm 
mógłby przeprowadzić nadzwy­
czajną sesję w tym wypadku, gdy­
by rząd przedstawił umotywowa­
ny, uzasadniony projekt skorygo­
wania budżetu kraju. Inicjatorzy 
zwołania nadzwyczajnej sesji po­
winni, według jego opinii, przede 
wszystkim pointeresować się, kie-. 
dy rząd mógłby normalnie, nie sta­
jąc na głowie przygotować taki 
projekt.

Razma zaakcentował również 
inne formy pracy parlamentarnej. 
W jego przekonaniu, o powstałych 
problemach parlamentarzyści mo­
gliby obecnie podyskutować w sej­
mowych komitetach i frakcjach.

Kanclerz sejmowy powiedział, 
że nie widzi ze strony opozycji re­
alnej woli udziału w rozstrzyganiu 
konkretnych problemów.

Zgodnie z  Konstytucją, sesje 
nadzwyczajne zwołuje przewodni­
czący Sejmu na wniosek co naj­
mniej trzeciej części ogółu posłów.

(ELTA)

niewidomych Nie czytali “ Kuriera”
(Dokończenie ze str. 1)

Ludzie zarabiająpo 400 litów, 
a to i mniej. Nawet te pieniądze nie 
są wypłacane w czas” - powiedział 
Gubliauskas. Stwierdził też, że pań­
stwo powinno anulować wszystkie 
długi i przyjąć ustawę o zatrudnie­
niu i pracy inwalidów.

Na Litwie jest około 7 tys. nie­
widomych i słabowidzących, z nich 
około 500 ma pracę. Zajmująsięoni 
produkcją korków do butelek (Kłaj­
peda), szczotek do włosów (Kow­
no), gniazdek elektrycznych i in. 
Wiadomo, że ich produkcja w ża­
den sposób nie może konkurować, 
na przykład, z taniąbialoruską, któ­
rą jest zapchany rynek Gariunai.

Agnieszka Skinder

W poniedziałek późnym wie­
czorem na drodze Wilno-Kłajpe- 
da nie opodal Koszedar samo­
chód BMW zablokował drogę 
mercedesowi benz 320E (1995 r.).

Dwaj pasażerowie BMW, gro­
żąc pistoletem, wysadzili z mer- 
cedesu 60-letniego obywatela 
Niemiec Z.T. oraz jego 34-letnią 
żonę W.S., wsiedli do obcego sa­
mochodu i odjechali.

Poszkodowani oszacow ali 
straty na 120 tys. litów.

W poniedziałek po południu w 
K ownie m azdę 626 (rocznik 
1999) stracił 31-letni obywatel 
Estonii I.S.

Z podwórza we wsi Zujuny

(rej. wileński) wieczorem uprowa­
dzony został należący do “LTB 
Lizing” suzuki grand vitara (rocz­
nik 1999), z którego korzystał 37- 
letni obywatel Rosji W.Z.

Ponadto okradziony został sa­
mochód obywatela niemieckiego 
O.M. Z jego auta ford tranzit, po 
otwarciu drzwiczek skradziono 
automagnetolę, telewizor i cztery 
czeki podróżne. Straty wynoszą 
800 litów.

3 lipca br. w “K.W.” został 
opublikowany artykuł “ 15 sposo­
bów na złodzieja”. Turyści, wi­
docznie, tych rad nie przeczytali.

Asżkoda...
Inf. wł.

„Uniwersytet Mikołaja Kopernika w Toruniu przyjmie na studia zaoczne 
kierunku „Marketing i Zarządzanie”  grupę, młodzieży z Wileńszczyzny.

Osoby, które pomyślnie zaliczą 3-letnie studia, będą mogły kontynuować studia 
w ciągu następnych, dwóch, lat w trybie dziennym aż do uzyskania stopnia magistra.

Termin składania dokumentów do 30 lipca br. Telefon do informacji 
61-15-16 w godzinach od 9.00 do 15.30". * -■ > : ^



Zrodziła się idea, by w Dubinkach postawić krzyż z napisem: „Bracia Litwini - wybaczcie", a w Glinciszkach 
,Bracia Polacy - wybaczcie*. Me zyskała aprobaty. Fot. ELTA

Am basador RP na Litwie zaniepokojona „podgrzewaniem atmosfery1

Droga donikąd
tualistów i autorów wydanej nie­
dawno książki „Armia Krajowa na 
Litwie”, poświęcony wspólnej re­
fleksji i dialogowi. Ambasador 
wyraziła też opinię, że najwyższy 
już czas, by powiedzieć prawdę o 
czarnych plamach w historii pol- 
sko-litewskiej, w tym o mordach 
w Glinciszkach i Dubinkach w 
1944 roku na Wileńszczyźnie. 
Przed dwoma tygodniami z inicja­
tywy Polskiej Rady Ochrony Pa­
mięci Walk i Męczeństwa w Glin­
ciszkach został odsłonięty pomnik 
poświęcony pomordowanym Po­
lakom. Ńa cokole nie napisano, 
kto był sprawcą zbrodni.

Na pomniku w Dubinkach 
natomiast jednoznacznie przypo­
mniano, że mordu dokonała AK. 
W wystąpieniach podczas uroczy­
stości podkreślano, że Polska nie 
przeprosiła za Dubinki.

Bez oceny I odszkodowań - 
niemożliwe

Kazimierąs GarSya, kierujący 
' nacjonalistyczną organizacją„Vil- 
nija”, wydawca książki „Armia 
Krajowa na Litwie”, twierdził, że 
proponowane przez polską amba­
sadę i konsulat RP w Wilnie po­
jednanie bez oceny zbrodni AK i 
bez odszkodowań nie jest możli­
we. Żądał też od Władz litewskich 
zakazu propagowania działalności 
AK na Litwie i odsłaniania jej po­
mników. Zdaniem GarŚvy, AK 
wymordowała na Litwie, około 
trzech tysięcy ludzi. „Powołana w 
1993 roku komisja rządowa Repu­
bliki Litewskiej ustaliła - pisał nie­
dawno na łamach konserwatywne-

Za nie po kojenie „podgrze­
waniem atmosfery” wokół wy­
darzeń na W ileńszczyźnie z 
okresu II wojny światowej wy­
raziła w rozmowie z PAP am­
basador RP na Litwie Eufemia 
Teichmann.

Oceniając niedzielną uroczy­
stość odsłonięcia w Dubinkach w 
rejonie malackim pomnika Litwi­
nów, którzy zginęli z rąk AK, 
ambasador RP powiedziała, że 
obie strony musząprzyznać się do 
krzywd, by umożliwić zamknię­
cie tego ponurego, wojennego 
okresu wspólnej historii. Jej zda­
niem, podsycanie urazów i niena­
wiści prowadzi donikąd. Mord w 
Dubinkach był odwetem za zabi­
cie w polskim majątku w Glincisz­
kach przez oddziały, współpracu­
jącej z Niemcami litewskiej Sau- 
gumyco najmniej 38 Polaków, w 
tym dzieci i starców.

Wspólna refleksja i dialog
_ „Niepokoi mnie podgrzewa­

nie atmosfery wokół tamtych wy­
darzeń, liczba litewskich publika­
cji i ich charakter” - powiedziała 
ambasador RP. „Dlatego - doda­
ła - w najbliższym czasie zamie­
rzam podjąć rozmowy polityczne 
z prezydentem Valdasem Adam- 
kusem, przewodniczącym Sejmu 
Vytautasem Landsbergisem oraz 
przewodniczącymi międzyrządo­
wej Rady ds. Współpracy i Zgro­
madzenia Poselskiego”. Teich­
mann powiedziała, że ambasada 
polska w Wilnie zamierza zwołać 
jesienią tego roku okrągły polsko- 
litewski stół historyków, intelek-

Przewoźnicy żądają i grożą . ■ ■ ' ■  .......... ..i.—

Wyższe ceny albo strajk
„ Kierownictwo zajezdni autobusowych i trolejbusowych stolicy 

proponuje podniesienie o jedną trzecią cen wszystkich rodzajów 
biletów. W ten sposób dałoby się znacznie zmniejszyć obecne ol­
brzymie zadłużenia komunikacji miejskiej.

Gdyby oferta została przyjęta, jednorazowy bilet kosztowałby 80 
ct, ulgowy - 40 ct, imienny bilet miesięczny -25 Lt, imienny dla emery­
tów -17,70 Lt. W przypadku podrożenia komunikacji, dochody od pa­
sażerów wzrosłyby o blisko 8 min litów.

Jak twierdzi wicemer m. Wilna Algirdas Ćiufielis, wydatki samo­
rządu na komunikację miejską stanowią 15 proc. całego budżetu mia­
sta. Obecnie nie ma żadnej możliwości zwiększenia finansowania z 
budżetu.

Władze miejskie również rokrocznie asygnują środki na odnowie­
nie taboru trolejbusów i autobusów. W ciągu kilku lat nabyto 60 trolej­
busów czeskich i 58 autobusów. Plan ogólny Wilna przewiduje, że rów­
nież w roku 2005 z komunikacji miejskiej korzystać będzie 34,5 proc. 
mieszkańców. W rokli 1997 korzystało z niej 45,4 proc.

Jak poinformował A. Ćiućelis, rokrocznie z budżetu miejskiego za­
mierza się około 20 min litów przeznaczać na komunikację osób, któ­
rym przysługują ulgi. Środków tych wystarcza jednak tylko na zapew­
nienie biletów ulgowych dla studentów, uczniów i emerytów.

Ceny biletów 
miesięcznych

Wilno 25 Lt
Kowno 30 Lt
Tallinn 463 Lt
Ryga 73,9 L t

Ceny biletów 
lednorazowych

Wilno 0,60 Lt
Kowno 0,60 Lt
Tallinn 1,45 Lt
Ryga 1,25 L t

go dziennika „Lietuvos aidas” - 
że oddziały AK okręgu wileń­
skiego, Współpracujące z nazista­
mi, przemocą targnęły się na in­
tegralność terytorialną Republi­
ki Litewskiej, terroryzowały i 
mordowały niewinnych cywil­
nych mieszkańców, dokonując lu­
dobójstwa”.

Grunt nie Jest leszcze gotowy
jeszcze na początku lat 90. 

szef Towarzystwa Litwa-Polska

Prartas Morkus, wsparty przez 
ówczesnego ambasadora RP w 
Wilnie Jana Widackiego zapro­
ponował, by w Dubinkach posta­
wić krzyż z napisem: „Bracia Li­
twini - wybaczcie”, a w Glincisz­
kach „Bracia Polacy - wybacz­
cie”. Idea nie spotkała się ze zro­
zumieniem ani w środowisku 
mniejszości polskiej, ani wśród 
Litwinów. Dziś także grunt nie 
jest jeszcze gotowy - uważa am­
basador Teichmann - ale tó nie

oznacza, że woino zrezygnować z 
wysiłków. Przyznaje, że nie 
wszystkim spodobało się, że pro­
sto z Glinciszek udała się do Du- 
binek, by złożyć hołd pomordo­
wanym Litwinom. Nie udało się 
jej też zachęcić ani polskiego bur­
mistrza, ani księdza zGlinciszek, 
by jej towarzyszyli. Ich zdaniem, 
będzie na to czas, gdy oficjalne 
polskie władze zajmą w tej spra­
wie jednoznaczne stanowisko.

B arbara  Machnicka

Światowy Festiwal Muzyki Młodzieżowej ■-.... »■■■■■ < » * ■ ■■ "   *

Litewska Orkiestra - najlepsza!
W dniach 9-13 lipca 1999 r. 

w Zurichu, w Szwajcarii odbył 
się jeden z największych festiwali 
muzycznych młodzieży świata. 
Zgromadził on około 3 tysięcy 
młodych ludzi w wieku do 25 lat 
z 21 krajów świata. Na imprezę 
zaproszona też została orkiestra 
dęta Litewskiego Centrum Dzieci 
i Młodzieży “Yilnius” wraz z gru­

pą tancerek z  Wilna. Na program 
festiwalu złożyły się rewie, show i 
konkursy.

Orkiestra “Vilńius” pod batutą 
Rimantasa PaSiunasa wzięła udział 
w konkursie muzycznym, na któ­
rym zdobyła pierws.ze miejsce w 
kategorii A. Zwycięstwo umożliwi­
ło orkiestrze udział w prestiżowym 
koncercie galowym “Gala” wraz z

innymi orkiestrami, które się upla­
sowały na pierwszych miejscach w 
różnych kategoriach.

W innym konkursie “Muzycz­
ne show” wzięła udział orkiestra 
“Vilnius” z grupą tancerek pod 
kierownictwem Areka Krupa, na 
którym zespół doskonale się po­
pisał i zdobył drugie miejsce.

Inf. wł.

Spółka elektroniczna “Vil- 
niaus Vmgis” w tym roku rozsze­
rzyła eksport do Europy Zachod­
niej i po raz pierwszy w dziejach 
spółki więcej produkcji sprzedała 
na rynku zagranicznym, niż kra­
jowym.

W ciągu pierwszego półrocza br. 
spółka gigantom elektronicznym 
Europy Zachodniej i producentom 
litewskim dostarczyła produkcji war­
tości 35,4 min litów, czyli o 3 proc. 
więcej w porównaniu z tym samym 
okresem roku ubiegłego.

Spółka, która dotychczas lwią 
część wyrobów dostarczała znanym 
producentom telewizorów “Sam-

lfilnlaus Yingis” zwiększa eksport
sung” i “Philips”, w tym roku zawa­
rła umowę z niemiecką kompanią 
handlową “Konig”. Handlowcom 
kompletującym cz^ci zamienne do­
starczane będą transformatory. Na 
razie wysłane zostały tylko partie 
próbne, ale prawdopodobnie nowi 
partnerzy staną się stałymi.

W ciągu 6 miesięcy br. bezpo­
średni eksport “Vilniaus Vingis” do 
Europy Zachodniej osiągnął 45 proc. 
W porównaniu z  tym samym okre­
sem roku ubiegłego wzrósł on o prze­
szło 20 proc. Na Litwie sprzedano 
43 proc. produkcji.

Największymi odbiorcami pro­
dukcji “Yilniaus Vingis” na Litwie

‘Ekranas” oraz “Śiaulią tauro te- 
levizoriai”.

I mimo że większość eksporte­
rów kraju cierpi na skutek wahań 
kursu euro, kierownictwo “Vilniaus 
Vingis” twierdzi, że nie poniosło 
strat

“Większych strat z powodu wa­
hań euro jeszcze nie mamy, gdyż ta­
niej płacimy za materiały, gdybyśmy 
jednak musieli otrzymane za produk­
cję euro wymienić na lity, straty by­
łyby olbrzymie” - powiedział dyrek­
tor techniczny “Vilniaus Vingis” 
Rimvydas Savickas.

(ELTA)

Z porównania przeciętnego wynagrodzenia za pracę w trzech kra­
jach bałtyckich z cenami biletów miesięcznych komunikacji miejskiej 
wynika, że cena biletu miesięcznego, z uwzględnieniem uposażeń pa­
sażerów, na Litwie jest najniższa.

Niezadowoleni z długo nie wypłacanych wynagrodzeń wspólną ak­
cję protestu organizują pracownicy stołecznych zajezdni autobusów i 
trolejbusów. Daty strajków już są przewidziane. W dniach 17,24 i 31 
sierpnia odbędą się strajki krótkotrwałe od godz. 4 do 6 rano. Transport 
społeczny nie wyruszy w rejsy. Jeśli nic się nie zmieni, 9 września od­
będzie się strajk pracowników komunikacji miejskiej, który potrwa od 
rana do wieczora. (ELTA)

Poświęcenie rowerów
Z okazj i patrona podróżnych i kierowców, św, 

Krzysztofa, zapraszamy rowerzystów, zwłaszcza 
dzieci i młodzież na poświęcenie rowerów.

Niedziela, 25 lipca o godz. 16.30 na placu ra­
tuszowym ul. Didżioji. Obecni będą również 
uczestnicy VII Pielgrzymklrowerowej zMoskwy 
do Fatimy, z którymi tego dnia można będzie wy­
jechać na małą wycieczkę za miasto. Poświęce­
nia dokona ks. Dariusz Stańczyk. ______

Od kwietnia br. działa w Wiedniu polonijne, 
internetowe radio Jan. Inicjatorzy radia Jan, na­
leżący do stowarzyszenia polskich inżynierów i 
techników podkreślają związek radia z duszpa­
sterstwem polonijnym w Wiedniu.

Radio Jan emituje liczne informacje o polonii 
austriackiej, teksty, mapy, fotografię oraz na8Ja" 
nia filmowe i dźwiękowe, dbając o neutralność w 
środowisku przyjęto regułę publikowania orygi­
nalnych tekstów pochodzących od zainteresowa- 
nych. Adres internetowy: www// rad
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Cisza przed burzą?
~  Żadnych większych sensacji: upał, handel bimbrem i konflikty rodzinne

Skromny, piętrowy domek, w 
cieniu drzew przy ul. Mokytoją 1 
w Rukojniach nie je s t podobny 
do posterunku policji. Dookoła 
zieleń, cisza, śpiew ptaków i tyl­
ko tablica głosi, że tu mieści się 
instytucja praworządności.

Posterunek obsługuje 3 gmi­
ny: kowalczucką, miednicką i 
Rukojnie. Na około 12.000  
mieszkańców tego rewiru przy­
pada 8 (razem z  komendantem) 
funkcjonariuszy; Do tej nader 
skromnej ekipy zaliczyć należy 
jeszcze kryminalistę i prowadzą­
cą przesłuchania, którzy pracu­
ją  na tym terenie. Posterunek 
posiada 2 samochody.

Komendantem posterunku  
je st magister prawa (studia w 
Gdańsku), do niedawna funk­
cjonariusz wydziału badań 
przestępstw kryminalnych komi­
sariatu policji rejonu wileńskie- 
go Jarosław Żukowski

- Tradycyjne pytanie: jaki 
jest stan przestępczości na te­
renie obsługiwanym przez po­
sterunek?

- Jak dotąd, jest stosunkowo 
spokojnie. Sensacyjnych wyda­
rzeń raczej nie notujemy, z rzad­
kimi wyjątkami...

- Czym to się tłum aczy? 
Ostatnio w rejonie zwiększyła 
się liczba ciężkich przestępstw, 
a u was spokojnie...Czyżby lu ­
dzie są tu inni?

- Tłumaczyć można przede 
wszystkim pracą prewencyjną 
policji, którą prowadzimy. Na 
czym ona polega? Spotykamy się 
z mieszkańcami, rozmawiamy, 
uprzedzamy (pisemnie) o odpo­
wiedzialności za: produkcję i han- - 
del alkoholem domowej produk­
cji, uprawianie maku, co jest za­
bronione i za co należy się kara 
pieniężna. W związku z częstymi 
kradzieżami bydła ostrzegamy lu­
dzi, aby nie zostawiali na noc

zwierzęta bez dozoru...
- Mówiąc o maku, czy są nar­

komani?
- Oficjalnie nie ma, ale przy­

jeżdżają z miasta i skupują od 
mieszkańców mak, dlatego też 
wprowadzone są ograniczenia w 
uprawie tej rośliny.

- Z  czym najczęściej na po­
sterunek przychodzą mieszkań­
cy?

- Przeważnie są to problemy 
związane z ziemią - spory i kon­
flikty między sąsiadami. Niedaw­
no przyszła do mnie matka, skar­
żąc się, że syn (wcześniej kara­
ny) ją  bije. Prosiła jednak, aby nie 
rejestrować podania, a tylko po­
straszyć...Postraszyć jest czym, 
ponieważ człowiek ten ma karę z  
zawieszeniem, więc każde wykro­
czenie jest dla niego groźne...Du- 
żo mamy podobnych spraw i na 
wszystkie musimy reagować...

- Jak wygląda, pod wzglę­
dem sytuacji kryminalnej, sta­
tystyka za pierwsze półrocze?

- W ciągu 6 miesięcy bieżące­
go roku wszczęliśmy 110 spraw 
karnych (tyleż zanotowano prze­
stępstw). Wskaźnik wykrywalno­
ści wynosi 74 proc., w ubiegłym 
roku, w ciągu tego samego okresu 
- 50 proc. Dla porównania po­
wiem, że pod względem wykrywal­
ności nasz posterunek jest na 2 
miejscu. Przoduje mickuński po­
sterunek policji (76 proc.), w ru- 
domińskim - 45 proc. Najmniej­
szy wskaźnik notowany jest w mej- 
szagolskim posterunku - 39 proc.

Zanotowano 1 zabójstwo, 26 
kradzieży, 3 napady rabunkowe, 2 
chuligańskie ekscesy, 1 przypa­
dek znalezienia nielegalnej bro­
ni, 1 - zniszczenia mienia (pod­
palenie domu w Kowalczukach), 
22 przypadki związane z produk­
cją, handlem alkoholem. Spośród 
110 spraw karnych - 76 przeka­
zano do sądu. W 30 sprawach pro­

wadzi się dochodzenie.
12 przestępstw  popełniły  

osoby nietrzeźwe, na “koncie” 
niepełnoletniej - 10 przestępstw, 
6 - popełniły osoby wcześniej ka­
rane.

Do naszej, rozmowy włącza 
się inspektor wydziału badań 
przestępstw kryminalnych Gin- 
taras Barejkis, pracujący na te­
renie obsługiwanym przez po­
sterunek, który opowiadano jed­
nym z  kryminalnych epizodów:

r 7 czerwca we wsi Kosina 3 
do domu Stankiewicza przyszli 2 
młodzi ludzie - Jurij Milewicz i 
Rićardas Naradauskas i pożyczy­
li od gospodarza 20 litów. Prze­
pili te pieniądze, ale, oczywiście, 
było ‘‘za mało”, więc w nocy zno­
wu przyszli, ale już nie oficjalnie, 
a w maskach. Wybrali szybę w 
oknie, weszli do domu, obudzili 
gospodarza i, grożąc nożem, za­
żądali pieniędzy. W końcu zabra­
li buty, 20 litów, 2 zegarki i...o- 
kulary przeciwsłoneczne.

Tenże M ilew icz przedtem 
wspólnie z Rićardasem Spiridowi- 
czem “odwiedził” staruszkę w 
Miednikach. Zabrali słoninę i 20 
litów.. Wieczorem wrócili ponow­
nie i odebrali 10 litów. Biografia 
Milewicza jest “ukwieconą” po­
dobnymi przypadkami: niejedno­
krotnie zatrzymywany i ...zwalnia­
ny przez sąd, obecnie jednak już 
“siedzi”. Ustalono również, żejest 
psychicznie niezrównoważony...

Wejdę w słowo inspektorowi 
i pow iem , ż e j u ż  nie po  raz 
pierwszy policjanci podejmują 
temat zwalniania przez sąd po­
dejrzanych o popełnienie prze­
stępstw. Takie postępowanie, kie-- 
dy przestępca unika odpowie­
dzialności (właściwie'nie wiado­
mo dłaczegol), szkodzi nie tytko 
społeczeństwu, ale też opinii 
policji. Ludziom sięrwydaje, że 
to z  lekkie j ręki policjantów

— — —  Dla “przechadzek” naruszyciele najczęściej wybierają granicę białorusko-litewską

Mniej narkotyków - więcej wódki
W ciągu pierwszego półro­

cza na L itw ie n ieznaczn ie 
w zrosła liczba naruszycie li 
granic Litwy, ale, w porówna­
niu z 6 miesiącami roku ubie­
głego zm niejszyła się liczba 
nielegalnych emigrantów.

W tym roku zanotowano na 
razie mniejszy niż w ciągu pó­
łrocza 1998 r. przemyt środ­
ków nikotynowych i narkotycz­

nych. Wzrósł jednak przemyt 
alkoholu.

W  ciągu 6 miesięcy br. funk­
cjonariusze polięji granicznej 
zatrzymali 3.226 naruszycieli, 
czyli o 234 więcej niż w ciągu 
tego samego okresu roku ubie­
głego. Zatrzymano 158 nielegal­
nych emigrantów z państw Afry­
ki i Azji. Największą liczbę sta­
nowili obywatele Afganistanu -

We dwójkę na służbie weselej...
Fot. Viktoras Tamośiunas

60 proc. ogółu, 13 proc. - Paki­
stańczycy, 11 proc. - Wietnam­
czycy, zatrzymano po 1 lub 2 
osoby ze Sri Lanki, Indii, Iraku, 
Angoli, Kongtf, Maroka i Soma­
li. W ubiegłym roku, w ciągu tego 
samego okresu, zatrzymano 194 
emigrantów. Większość stano­
wili Pakistańczycy.

Od stycznia do czerwca br. na 
granicach Litwy zanotowano 456 
przypadków nanoszenia granicy 
państwowej, w ubiegłym roku - 
492. N ajczęściej nielegalnie 
przekraczana jest granica biało- 
rusko-litewska. W tym roku za­
notowano tu 337 przypadków.

W ciągu pierwszego półrocza 
na granicach zatrzymano prawie 
o połowę mniej samochodów 
(89-146), co do których było po­
dejrzenie, że są skradzione. Prze­
mycono 28.92T2 litry alkoholu, 
czyli dwukrotnie więcej niż w 
ciągu 6 miesięcy roku ubiegłe­
go (16.648). Zatrzymano 26.718 
bloków papierosów (305.233 
pudełka). P iętnastokrotnie 
zmniejszył się przemyt narkoty­
ków. W ubiegłym roku zatrzyma­
no 151 kg środków narkotycz­
nych, w tym roku tylko 10 kg.

(BNS)

"Prewencja przestępstw na naszym terytorium jest na dostatecznie 
wysokim poziomie” -twierdzikomendantposterunku policji w Rukojniach,
st. inspektor Jarosław Żukowski, 
przestępcy pozostają na wolno­
ści, dlatego też te ciągłe narze­
kania, że funkcjonariusze nic nie 
robią... Wróćmy jednak do roz­
mowy z  komendantem.

-  Te i inne przestępstwa wykry­
wamy (policja samorządowa wspól­
nie z kryminalną) operatywnie. Sys­
tematycznie współpracujemy też z 
policją graniczną mickuńskiej i 
miednickiej strażnic. Teren nasz 
bowiem jest przygraniczny, nie bra­
kuje więc przypadków przemytu, 
najczęściej alkoholu.

- Ostatnio w Wilnie inten­
sywnie wyłapywane są prosty­
tu tk i. Nie b rak u je  chyba też 
“panienek” w rejonie...

- Oficjalnie na naszym tere­
nie takich nie mamy. Są, powiedz­
my, panie “lekkiego prowadzenia 
się”.. Znam też jedną taką z Ko­
walczuk, która jeździ na zarobek 
do Wilna. No bo właściwie, u 
kogo tu, w rejonie, można zaro­
bić?! Ludzie są biedni...

- Czy mieszkańcy w jakikol-

|  Fot. autorka 
wiek sposób pomagają policji?

- Zdarzają się przypadki, ale 
raczej ludzie się boją...

Kończymy naszą rożmowę z  
Jarosławem Żukowskim, uma­
wiając się na spotkania w bar­
dziej "sensacyjnych” okoliczno­
ściach, chociaż policja chętnie by 
się obeszła bez tych sensacji. 
Każde przestępstwo -  to praca, 
która powinna być wykonana 
szybko i dokładnie. Za każdym 
wykroczeniem stoją ludzie - prze­
stępcy i  ofiary, i do każdego na­
leży znaleźć drogę, a nie jest to 
takie łatwe. “Nowo upieczony ” 
komendant (na tym stanowisku 
pan Jarosław pracuje dopiero 2 
miesiące), ja k  się wydaje, daje 
sobie z  tym radę. 27 łipca tego 
roku miną 3 lata pracy w policji 
Przy okazji składamy komendan­
towi posterunku policji w Rukoj­
niach serdeczne gratulacje i ży­
czymy wszelkiej pomyślności w 
pracy i  życiu osobistym.

Irena Litwin

Kronika policyjna
Dział Sztabu Inform acji MSW 

RL podaje: 19 lipca br. w kraju za­
notowano 203 przestępstwa, w tym:
7 obrażeń ciała, 3 gwałty, 38 chuli­
gańskich ekscesów, 11 rabunków ,
144 kradzieże. Skradziono 13 samochodów, znaleziono - 9.

Zanotowano 20 wypadków drogowych i 7 pożarów. Znale­
ziono zwłoki 3 osób. Zatrzymano 26 podejrzanych o popełnie­
nie przestępstw.

Po szły w  ruch 
pięści I talerze 

19 lipca około godz.0 min. 
20 do wileńskiego szpitala z 
mieszkania przy al. Savanorią 
przywieziono A. O. (ur. 1945 r.) 
z obrażeniami oczu. Poszkodo­
wana zawiadomiła, że 18 bm. w 
mocy pobił ją  mąż.

***
|l8  lipca o godz. 16 min. 30 

w domu przy ul. Rusnes w Kłaj- 
Jpedzie, podczas kłótni, J. R. 
zraniła talerzem swego męża J. 
R. Poszkodowany z raną ciętą 
twarzy trafił do szpitala.

Gw ałt na cm e n tarzu  
19 lipca około godz. 23 w le- 

sie w pobliżu cmentarza na Ros­
sie w Wilnie nieustalony młody 
mężczyzna pobił i zgwałcił V. 
(ur. 1970 r.).

C z a to w a li...
19 lipca o godz. 12 min. 30 

w pobliżu sklepu przy ul. Sta- 
tybininką w Kłajpedzie 2 męż­
czyźni napadli na R. N. (ur. 1974 
r.), która niosła ze sklepu do 
banku pieniądze. Napastnicy 
odebrali od kobiety torbę, za­
wierającą 6.600 litów.

Rabiiś w  pończosze
19 lipca do mariampolskie­

go Komisariatu Policji zgłosiła 
się V. K. (ur. 1940 r.) i zawiado­
miła, że 15 bm. około godz. 23 
wdarł się do je j domu młody 
człowiek, który miał na głowie 
pończochę. Napastnik wycią­
gnął gospodynię na podwórze i 
zażądał pieniędzy. Kobieta od­
dała mu 3 lity i rabuś poszedł 
sobie. Przynajm niej zwrócił 
koszty pończochy...

Przygotowała Irena Litwin



! » » “  SPOTKANIA
W ubiegłym tygodniu, w Szatejniach w pow. kiejdańskim, w których urodził się Czesław Miłosz, zgromadziły się dziesiątki osób. Wśród nich - ludzie “z trzecim 
okiem” - reżyserzy, operatorzy filmowi, fotoreporterzy: z Niemiec, Polski, Litwy - legitymujący się ciekawymi ;----- \

Czesław Miłosz
Jak już pisałam, w ubiegłym 

tygodniu, film o dzieciństwie i 
latach młodzieńczych Czesława 
Miłosza realizuje przebywająca 
na Litwie ekipa Niemieckiej TV 
DIE BAYERN UNDIHR RUND- 
FUNK pod kierunkiem reżysera 
(onże - autor scenariusza) Ericha 
Resiga. Wiele sekwencji nakrę­
cono w Wilnie i pod Wilnem - 
na Zielonych Jeziorach, w Tro­
kach i na ojcowiźnie Czesława 
Miłosza - w Szatejniach i Swię- 
tobrości...

Erich Reslg

Erich Resig, rodowity Nie­
miec, stosunkowo nieźle mówi po 
polsku. “Żonę mam Polką, niemal 
kresowiankę, bo z Białegostoku” 
- wyjaśnia tajemnicę znajomości 
języka polskiego. Czy również z 
tych powodów postanowił nakrę­
cić film o Miłoszu? “Nie, film 
powstaje na zamówienie naszej 
telewigi* Będzie to praca z cyklu 
“Dzieciństwo wielkich ludzi”, a 
ponieważ zrealizowałem już wie­
le filmów z tego cyklu, więc i ten, 
o Miłoszu, przypadł mi w udziale, 
z czego, naturalnie, bardzo się cie­
szę. Czy robię filmy wyłącznie o 
poetach? Nie tylko, chociaż ku 
poetom, poezji ciążę najchętniej. 
Miałem dużo satysfakcji z filmu 
o dzieciństwie Goethego, tutaj na 
pewno będę miał jej więcej, bo 
kręcę film nie z  pomnikiem, ale z 
żywym i niezwykle aktywnym 
człowiekiem” - mówi Erich Resig.

Jakie w związku z tym momen­
ty zapamiętały się szczególnie? 
Było ich mnóstwo i różnych: wzru- 
szających i szalenie zabawnych. Jak, 
na przykład I  pod Ostrą Bramą w 
Wilnie...

.... Stoi Czesław Miłosz pod 
Kaplicą Ostrobramską i opowiada 
o tym, jak na prośbę jego matki, na 
jej modlitwy, wznoszone do Prze­
najświętszej Panienki, Panna 
Ostrobramska przywróciła mu 
zdrowie. W tym samym czasie je­
den z bystrych żebraków, zoriento­
wawszy się, że to nie o byle kim 
film kręcą, zbliża się do Czesława 
Miłosza z wystawioną ręką. Niem­
cy przerywają pracę. Równocze­
śnie - portretuje Miłosza młody, 
znany fotografik litewski. Żebrak 
wciąż włazi do obiektywu i namol­
nie wyciąga rękę,Niemcy czekają,

młody Litwin - fotografuje, zdener­
wowany odpycha żebraka. Niem­
com obrzydło już to czekanie, ro­
zumieją, że intruz nie da spokoju... 
Operator niemiecki robi duże zbli­
żenie i w tym samym czasie - robi 
jeszcze większe oczy, kiedy młody 
fotograf litewski wciska mu do gar­
ści dwa lity. Niemiec był w słom­
kowym kapeluszu, żebrakrównież. 
Młody Litwin ich pomylił, wcisnął 
pieniądze rzekomemu żebrakowi, 
żeby się nareszcie odczepił...

Ryszard Jaw orski

Cała ta heca wpadła w oko ka­
mery znanego polskiego reżysera i 
operatora filmowego Ryszarda Ja­
worskiego. “Już później, w Szatej­
niach, było przed południem tróchę 
więcej z tym spokoju,- mówi - Mi­
łosza w normalnych warunkach jest 
trudno filmować, bo gapiów, natrę­
tów było wszędzie.. 7

Czesława Miłosza Ryszard Ja­
worski filmuje ju ż  drugi raz. 
Pierwszy - przed 18 laty, w Pol­
sce, po tym, kiedy Miłosz został 
wyróżniony Nagrodą Nobla. Fil­
mował wtedy razem z bratem po­
ety, Andrzejem Miłoszem. Histo­
ria tamtego filmu - to prawdziwy 
cyrk. Był rok 1981. Wystraszono 
się, film został “półkownikiem” r 
czyli poszedł na półki.. .Obecnie - 
również współpracuje z Andrzejem 
Miłoszem, tym razem kręcą film o 
Czesławie Miłoszu na Litwie.

Ryszard Jaworski 10 lat praco­
wał w amerykańskiej TV ABC jako 
jej przedstawiciel - też w Rosji (w 
Moskwie). Jest autorem, bądź 
współautorem licznych polskich 
filmów fabularnych i dokumental­
nych: “Jan Serce” (z Ryszardem 
Piwowarskim), “Układ krążenia” (z 
Andrzejem Titkowem), “Córka albo 
syn” (z Piwowarskim) i in.

Niedawno, na Festiwalu w Kra­
kowie, Ryszard Jaworski został 
wyróżniony Nagrodą Brązowego 
Lajkonika. Za zdjęcia do dokumen­
talnego filmu szwedzkiego pt. 
“Trójkąt śmierci” zdobył Prix Ita­
lia; jest to jeden z cyklu filmów al­
bańskich “Aral”.

Albania - to jeszcze jeden cie­
kawy-rozdział w życiu twórczym 
Ryszarda Jaworskiego. W Albanii 
pracował również z ramienia ame­
rykańskiej stacji ABC. “Albania, 
spełniona obietnica” - to był pierw-

Włodzimierz Gu/ewicz, znany fotograf ELTY(pierwszy z  lewej), usiłujący “złapać” Czesława Miłosza ra­
zem z  jego małżonką w gronie litewskich znajomych, którzy przybyli do Szatejń na spotkanie z  poetą

Od dzieciństwa rozmiłowany 
w fotografii, nie stracił do niej 
serca również po upływie dzie­
siątków lat. Wieloletni pracownik 
agencji ELTA. Z obowiązku - fo­
tografujący “oficjałki” oraz pro­
minentów, godnych reprezentan­
tów narodu (czasami - nie bardzo 
godnych). Wspaniały portrecista. 
Najlepiej się czuje w gronie po­
etów, artystów. (Ma to po matce, 
nieodżałowanym choreografie 
polskiego zespołu “Wilia”). „Z 
Czesławem Miłoszem spotyka się 
na Litwie już nie pierwszy raz. 
„Ubiegłym razem - mówi - Mi­
łosz dziarsko się wspinał na Górę 
Zamkową, niemal wciągał mnie na 
Basztę Giedymina. Nie mogłem 
za nim nadążyć... Ale fotografo- 
wać Miłosza - to sama przyjem-

Panl Karolina Miłosz

Te, robione przez nią zdjęcia 
jej męża, Czesława Miłosza, na 
jego ojcowiźnie, te, dawne dwor­
skie aleje, stare lipy, dęby, falują­
ce pagórki, brzegi Niewiaży, ko­
ściółek w Świętobrości - będą 
chyba najlepsze, najpiękniejsze, 
bo sercu najbliższe. W Szatejniach 
pani Karolina zapomniała o całym 
bożym świecie. Urzeczona wspa­
niałym pejzażem fotografowała tu 
wszystko;'co się da, łącznie ze 
startą już na miał czerwoną cegłą - 
resztkami podmurowania, na któ­
rych stał kiedyś dworek, a w nim - 
kołyska jej przyszłego męża...

Alwida A. Bajor 
Wilno, Szatejnie

Fot. autorka

w obiektywie naszych współczesnych

Czesława Miłosza szukającego w Szatejniach “zagubionejz iat dziecięcych sosny” filmuje Ryszard Jaworski

Znany polski reżyser, operator filmowy Ryszard Jaworski ze swoją 
malutką kamerą “celuje"prośto w laureata Nagrody Nobla, zktórym spo­
tkał się obecnie po Wiatach

Erich Resig, znany reżyser i  scenarzysta niemiecki, autor mmow z  
cyklu “Dzieciństwo wielkich ludzi”

sźy film robiony przez Polaków o 
Albanii. Reżyserował ten film An­
toni Krauze, Ryszard Jaworski był 
operatorem.(Film nakręcono dla 
francuskiego kanału ARTE).

Najdłużej bodaj (cały rok - jak 
mówi) pracował Ryszard Jaworski 
jako reżyser nad filmem pt. “Jak 
kamienie przez Boga rzucone na 
szaniec”. Był to obraz pełnometra­
żowy o wszystkich powstaniach w 
Polsce. Robił go dla Francji i Nie­
miec. W tym samym dniu - wspo­
mina - była jednocześnie premiera 

s tego filmu we Francuskiej i Nie­
mieckiej TV.

Pierwszy raz w Litwie Ry­
szard Jaworski przebywał służ­
bowo w 1975 roku. Razem z re­
żyserem Ryszardem Bugajskim 
realizowali wtedy film doku­
mentalny o wkładzie Polaków w 
przebudowę Litwy radzieckiej. 
Obecnie - razem z Andrzejem 
Miłoszem kręcą film o Czesła­
wie Miłoszu dla Polski (TV, II 
Program). Producentem jest fir­
ma MEDIA KONTAKT (Miro­
sław Chojecki). Kręcą nie razem 
z Niemcami, ale osobno. Będzie 
to film polski pt. “Przyśnił mi się 
sen powrotu” (cytat z jednego z 
w ierszy Czesław a M iłosza). 
Niemcy - mają wspaniałe urzą­
dzenie, ogromną kamerę. Pola­
cy - mają kamerę malutką, cyfro­
wą. Niemcy - pracują w składzie

4-osobowym, Polacy - we, dwój­
kę. '

W łodzimierz Gulewlcz

ność, zwłaszcza, w jego malow­
niczych Szatejniach, nad Niewia- 
żą, nad którymi nawet słońce ja­
koś inaczej, piękniej świeci...”



____ ■ ■■ - -  ~~_    Zam iast zakopywać bogactwa, należy je zwrócić ziemi

Muchy “ pracują” w  Miedziukach

To rzecz nienormalna, żeby przy naszej biedzie, wyrzucać takie bogac­
two do ziemi - rozważa pan Stanisław Tracewicz

Z zewnątrz ogromny kom­
pleks hodowlany wygląda na 
całkowicie martwy. Nie słychać 
tu  jeszcze nie tak  dawnego 
chrząkahia świń, zamiast któ­
rych, tam, za kilkoma cieplar­
niami, spokojnie spacerują do­
rodne gęsi, kury. W centrum - 
duży rabat kwiatowy. Gdyby 
nie wywieszka: ”Chitinas”, wid­
niejąca na głównym budynku, 
mielibyśmy w rażenie, że na­
prawdę źle trafiliśmy. Przecież 
celem naszej wyprawy jest za­
kład przeróbki odpadów wtór­
nych.

- Na pewno tu - mówi zagad­
nięty nie opodal pracujący trakto­
rzysta.

Walerian Wojciechowski, pra­
cuje właśnie w tym zakładzie. 
Chyba od roku. Sam mieszka w 
Miedziukach, odległych stąd o 
jakieś półtora kilometra. Dosko­
nale pamięta czasy, kiedy tu tęt­
niło życie: _

Wielu ludzi pracowało. 
Zresztą o pracę było łatwo, moż­
na było wybierać. Dziś. szczęśli­
wy jeśt ten, kto jakąkolwiek ma. 
Wyboru żadnego. Niektórzy do­
jeżdżają do Mejszagoły, paru do 
Wilna, ale i tam z pracą nikt nie 
czeka. Ten zakład też działa od 
niedawna, od jakichś kilku lat. To 
dosłownie kropla w morzu, bo 
przecież tylko pięciu ludzi tu pra­
cuje, ale zawsze to coś. Przedtem 
były rozmowy, że tu miało po­
wstać jakieś duże przedsiębior­
stwo, wespół z  Niemcami, ale tak 
na rozmowach się skończyło, wła­
ściciele ten kompleks odsprzeda-^: 
11 obecnym. O właśnie nadjeżdża 
gospodarz” - mówi pan Walerian.

Takiego zakładu 
na Utwle nłe ma

Stanisław Tracewicz nie traci 
czasu. Od razu zaprasza do wę­
drówki po „włościach”, które ma 
wespół z  Janem Kaplewskim.

W ogromnej pustawej hali kil­
kanaście małych stożków przesy­
panych ziemią, z  umocowanymi 
na góry wywieszkami. - To nasze 
“laboratorium”, żartuje pan Stani­
sław.- Pracownicy z Instytutu Bo­

taniki przeprowadzają tu badania, 
czyli poszukują bakterii, które 
pomagałyby w przyśpieszeniu 
procesu przeróbki odpadów wtór­
nych. Nie tylko żeby szybciej roz­
kładały się, ale żeby uzyskany 
nowy nawóz pomógł glebę uzdro­
wić. Właśnie uzdrowić, bo tutej­
sze ziemie są bardzo ubogie. To 
jest chyba jedyna przyczyna, dla­
czego właśnie utworzyliśmy ta­
kie przedsiębiorstwo. Jedna, bo 
zasadnicza to ta, że wysypujemy, 
wyrzucamy wiele odpadów, które 
są ogromnym bogactwem. Za gra­
nicą proces przeróbki jest dosko­
nale opracowany, po prostu do 
precyzji. M y zaś, w warunkach 
naszej bardzo słabej sytuacji, wy­
rzucamy wszystko, nic nie prze­
rabiając. A przecież właśnie takie 
przerobione odpady, to nieocenio­
ne bogactwo dla ziemi, pomagają 
ją  użyźniać. Zresztą nie tylko dla 
ziemi. Tu możliwości są, bardzo 
szerokie. Bo nie przypadkowo 
nazwaliśmy swe przedsiębiorstwo 
“Chitinas”, właśnie z myślą o chi- 
tynie, tej błonie komórkowej 
grzybów i bakterii, pracujemy. To 
przyszłość. Gdzie jest stosowana? 
Pytajcie raczej, gdzie nie jest sto­
sowana. Bardzo szeroko w medy­
cynie. Chociażby naczynia limfa- 
tyczne, nici chirurgiczne, w wie­
lu lekach przeciwrąkowych. To 
samo dotyczy kremów. Przy tym 
bardzo drogichvW Ameryce, Ja­
ponii chitynajest szeroko stoso­
wana. Co, prawda uzyskująjątam 
z morza (ale jest to proces bardzo 
kosztowny* gdyż należy ją  oczysz­
czać). My proponujemy otrzymy­
wanie tego związku właśnie z od­
padów wtórnych. Jesteśmy nowi­
cjuszami. Takiego zakładu nie ma 
w całej Litwie.

Ktoś musi zaczynać 
Nie, nie mam nic wspólnego 

ani z chemią, ani z biologią. Tak 
jakoś samo życie skorygowało. 
Pochodzę z rejonu solecżnickie- 
go. I widocznie miłość do ziemi 
wróciła po latach. Ukończyłem 
Politechnikę Kowieńską (wydział 
w Wilnie), potem ekonomię w 

’ Instytucie MarksizmU-Leninizmu.

Dziś, co prawda, wielu do podob­
nych studiów nie chce si$ przy­
znawać, aleja uważam, że każdy 
kierunek jest w życiu pomocnym. 
I w życiu zaowocuje. Wiele lat 
pracowałem w zakładzie “ Babi- 
iiusa”, Ale zaczęły śię czasy prze­
budowy, trzeba było też się “prze­
budowywać”. Ponieważ ciągnęło 
mię do ziemi, zacząłem się roz­
glądać. Jeden kolega mówi: słu­
chaj, w Miedziukach jest-zapusz­
czony kompleks. Przyjechaliśmy 
z Janem, obejrzeliśmy i zaczęli­
śmy się targować. Rozłożyliśmy 
wypłatę na trzy raty. Dziś wszyst­
ko mamy spłacone. Nie braliśmy 
żadnych pożyczek, nikt nam nie 
pomógł. Dosłownie sami rozpo- 
częliśmy biznes, od pracy Fizycz­
nej. Tak jak  dziś pracują robot-1 
nicy. Zasypywaliśmy odpady 
(które otrzymuj emy z przedszko­
li, kawiarń, restauracji), myliśmy 
naczynia, w których do nas odpa­
dy trafiają. Otrzymane nawozy 
(humus i inne) sprzedajemy w 
sklepach? Prawda, sami nie dali­
byśmy ani wtedy, ani dziś rady.

9 milionów pomocników
- Macie więc pomocników?
- O tak, muchy.
- Muchy? - Zdziwienie moje 

nie zna granic.
- 'Oćzy wiście, pokażę je pań­

stwu^
W specjalnych “domkach” -  

dosłowne roje. Czarne kłęby.
1  Ile ich macie na “ewiden­

cji”? - żartobliwie pyta mój kole­
ga, fotoreporter.

- Około 9 milionów. To nasi 
główni pomocnicy, gdyż “pracu­
ją” przy przeróbce -. bdpowiada 
pan Stanisław. - My właśnie jako 
pierwsi zmusiliśmy je, do pracy, 
to znacży, że wkłada się ich larwy 
do odpadów i proszę' zobaczcie, 
jaki otrzymujemy wspaniały na­
wóz - humus. Jest bardzo skutecz­
ny, długie działanie, niedrogi.

Mówiąc szczerze niechętnie

patrzę na te granulowane ciemne 
kawałeczki, przypominaj ące dro­
biony węgiel. Tak jestem zafascy­
nowana muchami. Wracam więc 
na chwilę jeszcze dó tego tematu. 
“Czyli tak wykorzystaliście na­
sze muchy?” - pytam. ' ~

- Niezupełnie nasze,' gdyż 
dostaliśmy muchy z pewnego la­
boratorium naukowego, bardzo 
wyspecjalizowanego, notabene 
wojskowego. Takich “pomocni­
ków” w żadnym innym, analogicz­
nym zakładzie nie zobaczycie. 
Żyją bardzo krótko - 21 dni. Sta­
le, więc mamy proces odnowy.

Najważniejsze dla nas są ich lar­
wy. Widzę, że was to zaintrygo­
wało, więc proszę pokażę jeszcze 
innych “pomocników” - dżdżow­
nice kanadyjskie - mówi Stani­
sław Tracę wiczf

Gdyby więcej takich zapaleńców
Wychodzimy na podwórze, 

gdzie pod przykryciem kłębią 
się czerwonawe, śliskie robaki, 
które też pomagają w przeróbce 
odpadów. O tym, jakie działanie 
m a ją  wytworzone: tu..nawozy, 
mogę się przekonać na miejscu 
oglądając cieplarnie, gdzie ro­
sną dorodne pom idor^ ogórki, 
które tu uprawia żona pana Jana - 
pani- Antonina. Jak wspomnieli­
śmy powyżej, na terenie tego za- 
kładu spacerują też kury, gęsi. “To 
rów nież produkcja uboczna, 
oprócz tego mamy ponad 20 hek­
tarowy ziemi” - mówi nasz prze­
wodnik, czyli pan Tracewicz.

Czego najbardziej brakuje? 
Sprzętu. Pomagają.Niemcy. Od 
niph zniżko wo kupili traktor, kon­
tenery, inny sprzęt. Przed kilkoma 
dniami właśnie byli tu  i obiecali 
dalszą pomóc. Na Wfltio, czyli na 
samorząd, liczyć" nie mogą, bo 
miasto biedne, nic mają zamó­
wień. Zresztą, takie przetwórstwo 
dopiero się rozpoczyna. Z ich 
doświadczenia chcą obecnie sko­
rzystać w Szawlach, Olicie. Bo 
przecież wiole lat po prostu 
wszystko wyrzucano, nie mówię 
o tym, że to bogactwo, ale prze­
cież truto tymi odpadami również 
środowisko. A możliwości tu 
ogromne. Co prawda, pieniądze 
tu same z nieba się nie sypią i na 
dzień dzisiejszy nie mogą płacić 
robotnikom, jak by się chciało.. 
Ale są optymistami, wierzą, że 
będzie, musi być lepiej.

Opuszczamy;* nietypow e 
przedsiębiorstwo i super sympa­
tycznego energicznego gospoda­
rza, który naprawdę nas oczaro­
wał swą energią, pomysłowością. 
Gdyby więcej podobnych zapa­
leńców, to może ożyłyby Miedziu- 
ki i wszystkie podobne wsie Li­
twy.

Helena Gladkowska
Fot. Marian PaluszkiewiczJeden z “domków-uli" much, które nie są skore do pozowania
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Coraz więcej przybyszy zza granicy poznaje kraj nad Bałtykiem—
r  m

Mowie i jeździć - po litewsku
Jak się Państwu spodoba­

ło na Litwie? — zapytała pra- 
cow niczka jed n ego  z b iur  
podróży klientów z Austrii. — 
Było bardzo miło i sym pa­
tycznie -  odpowiedzieli. -  U 
was tu jak w średniowieczu. 
Stare d rew n ian e dom ki, 
woda ze studni...

Wielu turystów wędrują-r 
cych ulicami Starówki podzi­
wia hasze miasto. Zresztą całą 
Litw ę z je j  krajobrazami, 
mieszkańcami. A to, że jeste­
śmy tak „naturalni”, chyba, 
jeszcze bardziej pociąga.

Bardzo sympatyczny kraj - 
mówią rodzeństwo Angela i 
Raffaele Rumis z włoskiej 
Lombardii. — Przyjechaliśmy 
na zaproszenie kuzyna pracują­
cego w ambasadzie USA. Nie 
żałujemy.

Turystów poznać jest dość 
łatwo. Wędrują obwieszeni apa­

ratami fotograficznymi, prze­
wodnikam i. Na Zachodzie  
młodsi bardziej się orientują na 
samodzielne zwiedzanie, starsi 
— w większości decydują się na 
zorganizowane wyjazdy. Dziś 
Litwa nie ma tylu przybyszów 
zza granicy, jak w latach śpie­
wającej rewolucji. Odstraszają 
wygórowane ceny za noclegi, 
wyżywienie. Dobrze, że powie­
trze jest bezpłatne.

 ̂ — Mały napływ turystów  
uwarunkował kryzys w Rosji — 
mówi Graźina Morkunaite z 
Centrum Informacji Turystycz­
nej w Trokach. -  Np. w naszym 
zamku jest mniej zwiedzają­
cych niż w latach ubiegłych.

- Powinniście bardziej po­
magać turystom -  z wolna i do­
bitnie tłumaczyAngela. — Uła­
twiać chociażby poruszanie się 
w mieście -  dodaje Raffaele. -  
Człowiek wjechał do Trok, za-

Obiecujący —■ . ■ : ' ~ ~ - J . . - . . _ . ~ -

Święty Jacek - w rusztowaniach
Nareszcie! W zeszłym  tygodniu  

wilnianin Paweł C zetyrkow ski, nie 
afiszujący się, acz głęboko zaintereso­
wany i zaangażowany w sprawę odre­
staurowania jednego z najstarszych 
pomników wileńskich - stojącego na 
wysokiej kolumnie Świętego Jacka 
przy dawnej Pohulance (obecnie zbieg 
ulic Basanavi£iusa i Jovarasa) , poin­
formował, że tym razem sprawa na­
prawdę ruszyła. Wznoszone są rusz~ 
towania. Prace przebiegać będą pod 
egidą Wileńskiej Dyrekcji Restaura­
cji Starówki.

A zatem, wygląda na to, że temat od 
lat wielu nie schodzący z naszych łamów, 
przejdzie do historii. Interweniowali- 
śmy, pisaliśmy, słowem, nie dawaliśmy 
zapomnieć ojcom miasta, że Święty z 
Pohulanki niszczeje^ w zastraszającym 
tempie, że obiekt uznany jako zabytek 
kultury wymaga interwencji specjali­
stów. Z przyjemnością stwierdzamy, że

wśród tych, którzy patrzyli z nami w tym 
samym kierunku, był pan Paweł Czetyr­
kowski, a ostatnio Stowarzyszenie Ini­
cjatyw Społecznych - polska organiza­
cja jednocząca byłych i obecnych człon­
ków Klubu Włóczęgów Wileńskich, bar­
dzo poważnie zastanawiała się i już mia­
ła konkretną propozycję, w jaki sposób 
pomóc Św. Jackowi.-Stało się tak, że 
kolumna i posąg odrestaurowane i wy­
remontowane zostaną z tzw. środków 
państwowych. A więc, pełne zapału i 
chwalebnych chęci Stowarzyszenie 
może swoje zainteresowanie zabytkami 
przeszłości skierować ku innemu obiek­
towi, a takich, wymagających opieki, w 
Wilnie jest masa.

Tymczasem, przypominamy krótkie 
dzieje pomnika. Jak podają kroniki, ka­
pliczkę w tym miejscu wzniesiono w 
1501 roku dla upamiętnienia przybycia 
zakonników Dominikanów do Wilna. 
Inne źródła natomiast mówią, że już w

1403 roku stała kapliczka ku czci Świę­
tego Jacka, który w XIII wieku aposto­
łował na Litwie. W 1762 roku wymuro­
wana została - nowa o trzech kondygna­
cjach, a na jej szcżycie umieszczono 
drewnianą figurę Św. Jacka Dominika. 
W połowie XIX wieku została przebu­
dowana ze składek wydawcy “Albumu 
W ileńskiego” Jana Kazimierza Wil­
czyńskiego (pochowany na Rossie, na­
przeciwko bramy głównej) i innych wil­
nian. W 1901 roku - odrestaurowana. Na 
szczycie w miejscu dotychczasowego 
drewnianego posągu stanął brązowy, wy­
konany przez zasłużonego naszemu mia­
stu artystę rzeźbiarza Bolesława Bałzu- 
kiewicza.

...Podczas opracowywania obecne­
go projektu restauracji natrafiono na 
wiele ciekawych szczegółów. M. in. po­
dobno ściany kapliczki pokrywają uni­
kalne malowidła. O tym - innym razem.

Halina Jotkiałło

Mira i  Marie -  Eye podróżują po Europie różnyńii środkami transportu

Na Litwie słońce tak samo świeci jak i  we Włoszech - mówią Raffaeie, Luka i  Angela
parkował samochód i dokąd ma 
dalej iść? Po prostu brakuje in­
formacji, kierunkowskazów.

Ś w ia t Jest o tw a rły

W iększość indywidualnie 
przybywających na Litwę uwa­
ża, ż e ; prasa w ich kraju za­
mieszkania więcej pisze o nie­
bezpieczeństwach. Może dlate­
go wielu obawia się przyjazdu 
nad Bałtyk; N a-szczęście ci, 
którzy nas odwiedzili, Wracają 
zazwyczaj, z całkiem odmien­
nym wrażeniem. Jest to inwe­
stycja w przyszłość.

Podróżujemy ód dwóch  
miesięcy f | |  mówią Mira i Ma­
rie -  Eve z  Kanady. Wakacje 
rozpoczęłyśmy w Turcji. Przez 
Bułgarię, Rumunię, Węgry, 
Słowację i Polskę dotarłyśmy 
na Litwę. Niewiele wiedziały­
śmy o tym kraju: Lecz pierw­
sze wrażenie Jest dobre.

Dziewczętom z Kanady pod­
różować p ok  raj ach Europy po­
maga przewodnik. Mają w nim 
niezbędną informację o zabyt­

kach, zakwaterowaniach wraz z 
adresami. Przypadkowo Marie 
-  Eve przeczytała o Litwie, 
zamku w Trokach i jeszcze w 
Krakowie „terroryzow ała” 
Mirę, by zahaczyć o Gród Gie­
dymina. Młodym Kanadyjkom 
bardzo się  spodobało nocne 
miasto. Czyściutkie, potężne 
przy blaskach księżyca i latar­
ni! -  Ważne jest, że możemy 
się porozumieć po angielsku -  
mówią. — Mieliśmy z tym trud­
ności w  Turcji. A w Bułgarii nie 
od rażu połapałyśmy się, że 
rozmówcy przecząc kiwajągło- 
Wą na znak zgody.

„ N a  Litw ie  
m ów po lite w s k u ”

N ieco  innego zdania o 
m iejscowej angielszeżyźńie 
b y l r w ęzę ś n i ej wsp onini ani 
Włosi. -  Piwo jest bardzo do­
bre -  bosko uśmiechającT'się 
opowiada Raffaele. — Lecz w 
menu w wielu kafejkach braku­
je tłumaczeń na angielski, a i 
kelnerzy nie zawsze potrafią

wyjaśnić.
Cóż rozwiązań jest kilka. 

Oto jak zaradziły dziewczęta z 
Kanady. W Bułgarii wstąpiły do 
pizzerii i nie mogły się dowie­
dzieć, z j akimi dodatkami są da­
nia. — Więc z przymrużonym 
okiem tknęły palcem gdzie_się 
trafiło. „Maria-Eve miała dużo 
Szczęścia — śmieje się Mira. -  
Dostała pizzę^z bekonem, grzy­
bami, warzywami. Moja była 
zaledwie z pomidorami -  doda­
je  lekko wykrzywiając ź nie­
smakiem twarż ”

Obcokrajowcy bardzo czę­
sto mają wrażenie, że w  naszym 
kraju nalejży nie tylko mówić 
wyłącznie po litewsku, ale też 
kierować4 samochodem. „Czy 
wy. się uczycie przepisów dro­
gowych? -  zdumiony, I  praw­
dziwie włoskim temperamen­
tem, zapytuje Raffaele z Lom­
bardii. -  Tu każdy kierowca ma 
własne zasady jazdy — dodaje.”
. Cóżi mówią, że có kraj - to 

obyczaj.
Zyta Kołoszewska 

Fot, autorka

Święty Jacek na Pohulance - w ruszto­
waniach

Fot. Marian Paluszkiewicz
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Mieszkańcy,A,v którzy oozostali piją profilaktycznie - tak jak im poradzili lekarze - rano i wieczorem... po 50 gramów wódki z czosnkiem. Mimo 
ncy, m u i f '"'  _̂_, - - ______ —tych środków epidemia zatacza coraz szersze kręgi

Śmiertelne żniwo

Wirus badany jest w laboratorium należącym do ministerstwa do spraw nadzwyczajnych. Badania utajniono Fot. archiwum

W okolicach Rostowa nad 
Donem zmarło już sześć osób 
(w tym tro je dzieci) zarażo­
nych tajem niczym  wirusem , 
który, podobno, wywołuje go­
rączkę krwotoczną - podała w 
niedzielę wieczorem niezależ­
na telewizja NTV.

G orączka krw otoczna to 
choroba wywoływana przez wi­
rusa ebola, odkrytego w 1995 |  
roku w Kongo (Zair). Od dwóch 
tygodni wirus zbiera żniwo na 
południu Rosji. Niezależna te­
lewizja NTV poinform owała' 
także, że kolejne dwie osoby 
zmarły na tę samą chorobę w 
Nieftiekumsku w Kraju Stawro- 
polskim  - na południow y 
wschód od Rostową.

Ko ntrw yw iad kontra w irus

Jednocześnie NTV podała, 
że w sprawie epidemii w stani­
cy O bliw skiej (300 km na 
wschód od Rostowa) rosyjski 
kontrwywiad wszczął śledztwo. 
Wcześnie w niedzielę główny 
epidemiolog Rosji, G ienadij 
Oniszczenko powiedział, że wi­
rus, który zabił 3 osoby stanicy 
Obliwskąja (300 km na wschód 
od Rostowa nad Donem ), to 
„krwotoczna gorączka kongij- 
sko-krymska”. W 11-tysięcznej 
stanicy zachorowało 81 osób. 
Na wszystkich słupach w stani­
cy powieszono ostrzeżenia o 
chorobie. Od domu do domu 
chodzą grupy lekarzy - w bia­
łych maskach na tw arzach - 
sprawdzając, czy gdzieś jeszcze 
nie ma zarażonych. Pierwszy 
chory, 24 -le tn i m ężczyzna, 
zgłosił się 3 lipca. Początko­
wo lekarze uznali, że to „letnia 
grypa”, ale po dziesięciu dniach 
ciężkiej choroby chory zmarł. 
Najpierw bolała go głowa, po­
tem pojawiły się dreszcze, wy­
soka temperatura (38-39 stop­
ni), bóle mięśni, a w końcu - 
przew odu pokarm ow ego. 
Oniszczenko zapewnił jednak w 
wywiadzie dla radia „Echo Mo­
skwy”, że „infekcja należy do 
słabo rozprzestrzeniających  
się”.

Panika w  stanicy

Ponad 50 osób z 81 chorych

wkrótce zostanie wypisanych ze 
szpitala. Po pierwszych wypad­
kach śmiertelnych wystraszeni 
lekarze hospitalizowali wszyst­
kich, u kogo zaobserwowano 
podejrzane objawy. Mimo że w 
Obliwskiej pracuje specjalna 
grupa lekarzy - epidemiologów, 
w rejonie nie ogłoszono stanu 
epidemii. Mieszkańcy stanicy 
mogą bez przeszkód wyjeżdżać 
-  co też robią, w panice opusz­
czając Obliwską. Do stanicy nie 
przyjeżdżają już żadne kursowe 
autobusy - kierowcy boją się 
epidemii.

Mieszkańcy, którzy pozosta­
li, piją - profilaktycznie - tak jak 
im poradzili lekarze - rano i 
w ieczorem ... po 50 gramów 
wódki z czosnkiem.

Skąd się w zię ła?

Dotychczas nie wiadomo 
skąd się wzięła epidemia. Onisz­
czenko twierdzi, że wirus go­
rączki spotykany jest w obwo­
dzie rostowskim i astrachań­
skim  (nad M orzem  K asp ij­

skim), a ponadto na Ukrainie i 
w Uzbekistanie. W Obliwskiej 
rozsadnikiem była podobno ba­
gnista rzeczka Czir, p łynąca 
przez stanicę. Przed epidemią 
wśród ludzi, masowo ginęło 
ptactwo na fermach w stanicy. 
Mieszkańcy mówią, że fermy 
pobierają wodę z rzeczki. Jed­
nak do końca nie wykluczono 
innej wersji: mieszkańcy zosta­
li niechcąco zarażeni przez eki­
py, które na początku lipca zwal­
czały szarańczę w pobliżu stani­
cy i spryskiwały tam pola.

Bardziej fantastyczna wersja 
krąży wśród okolicznych miesz­
kańców. Opowiadają, że około 
20 lat temu radzieccy uczeni pra­
cowali nad bronią biologiczną, 
która powodowała chorobę po­
dobną do epidemii grasującej w 
rostowskich stepach. Jeden z 
mieszkańców Obliwskiej miał 
ostatnio znaleźć jakiś tajemniczy 
kontener. „To jest kompletna 
bzdura - powiedział Oniszczen- 

'ko dziennikarzom w sobotę. W 
obwodzie rostowskim nikt nigdy 
nie prowadził badań nad bronią 
biologiczną” .

U ta jn io n e  badania

Informacje z rostowskiej sta­
nicy są bardzo skąpe. Część ro­
syjskich mediów tw ierdzi, że 
utajniono dane. W samej stanicy 
pracuje do sześciu grup lekarzy 
epidemiologów. Nie podano, jak 
liczne są to grupy.

Moskiewska „Nowaja Gazie- 
ta” poinformowała, że sam wirus 
badany jest w laboratorium nale­
żącym do ministerstwa do spraw 
nadzwyczajnych. Badania utaj­
niono. Na ostateczny wynik ba­
dań nad próbkami wysłanymi do 
Moskwy trzeba będzie poczekać 
jeszcze około miesiąca. Wtedy 
dopiero będzie wiadomo, jaka 
choroba grasow ała w Obliw ­
skiej. Oniszczenko przyznał, że 
w czasie poprzedniej tajemniczej 
epidemii - w 1997 roku na Dale­
kim Wschodzie w Chabarowsku 
- 223 chorych musiało dwa mie­
siące czekać na ostateczne wy­
niki badań. W okolicach Rosto­
wa poprzednia duża epidemia 
miała miejsce w 1993 roku - była 
to tularemia i dur brzuszny.

M er Moskwy twierdzi,

M ilicyjn e  blokady na 
dro g ac h

32 osoby, które mogły zo­
stać zarażone wirusem powodu­
jącym  gorączkę krw otoczną, 
hospitalizowano w poniedziałek 
w pobliżu Wołgogradu. To trze­
ci region Rosji dotknięty infek­
cją, która spowodowała śmierć 
co najmniej 8 osób.

Liczba chorych w stanicy 
Obliwskąja koło Rostowa waha 
się - w zależności od źródeł in­
formacji - od 90 do 116 osób. 
Zaniepokojone władze sąsia­
dującego od północy z Rosto- 
wem obwodu wołgogradzkiego K !  
ustaw iły milicyjne.blokady na 
drogach, k tóre nie przepusz­
cz a ją  m ieszkańców  rostow - 
skiego.

Anatolij Molisow z minister­
stwa zdrowia powiedział dzienni­
karzom: „Wybuchy różnych in­
fekcji w Rosji to dosyć zwyczaj­
na sprawa. Najbardziej niepoko­
jące je s t to, że nie potrafimy 
określić, jaki to wirus”.

Andrzej Łomanowski

Kłopoty żony Łużkow a
Hak w  Interesie żonyŻona burmistrza Moskwy Jurija Łuż­

kowa, Jelena Baturina ma poważne kło­
poty. Jej firma „Inteko” znalazła się na li­
ście przedsiębiorstw, sprawdzanych na 
okoliczność związków z bankiem podejrza­
nym o bezprawne wywożenie z Rosji wa­
luty.

Łużkow jestjednym zkandydatówna urząd 
prezydenta Rosji. W połowie ubiegłego ty­
godnia rosyjski kontrwywiad wszczął śledz­
two w sprawie bezprawnego wywożenia z Ro- 
sj i waluty przez bank we Władimirze (200 km 
na wschód od Moskwy). Rozpoczęto spraw­
dzanie firm we Władimirze, które mogły mieć 
związek z bankiem. Wśród tych firm znalazła 
się „Inteko”, której szefem jest Baturina.

Kontrwywiad zabrał dokumenty firmy do 
sprawdzenia. Mer Moskwy oświadczył, że 
Federalna Służba Bezpieczeństwa we Wła­
dimirze otrzymała polecenie z administracji 
prezydenta: „Znaleźć haka w biznesie żony”. 
„Ci, którzy prowadzą sprawę moj ej żony mie­
rzą swoją miarą: nie rozumieją, że można 
robić biznes i nie kraść” - dodał zirytowany 
mer. Według Łużkowa, zarówno on jak i jego 
rodzina są śledzeni, a rozmowy podsłuchi­
wane. Mimo że kontrwywiad zabrał jedynie 
dokumenty firmy „Inteko” do sprawdzenia, 
to formalnie jest ona przedmiotem śledztwa 
ws. o nielegalny wywóz kapitałów.

Kontrw yw iad na usługach Kremla

Współpracownicy kontrwywiadu po­
twierdzili, że na takiej podstawie można roz­
począć zarówno śledzenie, jak i podsłuchi­
wanie - choć w przypadku mera Moskwy 
potrzebna jest „decyzja wysokiego szczebla”. 
Takie działania aparatu represji „są nie tylko 
nieefektywne, ale i niebezpieczne” - powie­
dział Łużkow. „Niestety kontrwywiad obec­
nie pracuje dla Kremla, a nie dla kraju” - 
dodał. Firma Baturiny - choć formalnie za­
rejestrowana we Władimirze - działa na te­
renie Moskwy i zajmuje się produkcją wy­
robów z plastyku. Żona Łużkowa sama nie­
dawno przyznała, że „Inteko” dostało bardzo 
intratny kontrakt od stołecznych władz na 
produkcję plastikowych krzeseł dla stadio­
nu na Łużnikach (ok. 80 tys. krzeseł).

że on i jego rodzina są śledzeni
A tak na media

W sprawie kontroli dokumentów Baturina 
złożyła w kontrwywiadzie oficjalny protest 
Wcześniej Kreml demonstracyjnie zignorował 
jego zaproszenia na stołeczne imprezy z oka­
zji 200-lecia urodzin Puszkina, administra­
cja prezydencka sprzeciwiła się przekształce­
niu podległej merostwu telewizji TV-Centr 
w kanał ogólnorosyjski.

Część państwowych banków odmówiła 
Moskwie kolejnych kredytów, a inne zażąda­
ły przedterminowej spłaty wcześniej pożyczo­
nych pieniędzy. Jednocześnie aparat państwa 
z całą siłą zaatakował niezależny holding me­
diów „Most media”, który nie ukrywa swej 
sympatii dla Łużkowa. W najważniejszej czę- gpl§| 
ści holdingu, telewizji NTV tydzień temu roz­
poczęto kontrolę podatkową, (PAP)
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Polska
Nie sprawdziła się

Wstrzymano prace renowa­
cyjne na Kopcu Józefa Piłsud­
skiego w Krakowie. Zdaniem 
komitetu, który społecznie opie­
kuje się zabytkiem, nie sprawdzi­
ła się amerykańska technologia 
umacniania zboczy zastosowana 
podczas remontu. Amerykańska 
technologia „geoweb” miała być 
ratunkiem w sytuacji osuwania się 
zboczy na skutek gwałtowanych 
opadów deszczu. Okazało się jed­
nak, że zabezpiecza ona stoki tyl­
ko powierzchniowo. „Geoweb” - 
tó specjalna siatka z tworzyw 
sztucznych, opatentowana przez 
armię USA i z powodzeniem sto­
sowana przez Amerykanów pod­
czas wojny w Zatoce Perskiej.

0 azyl nie poprosi
Uładzimir Nieklajeu - znany 

poeta i szef Zw iązku Pisarzy 
Białoruskich wbrew oczekiwa­
niom, nie poprosi na razie o azyl 
w Polsce. Oświadczył, że: „na to 
ma jeszcze czas”, i że nie mógłby 
żyć poza Białorusią.

Jednocześnie Nieklajeu zapo­
wiedział, iż zamierza utworzyć w 
Warszawie Instytut Białoruski, 
który miałby za zadanie „przycią­
ganie ludzi kultury z  Białorusi, bo 
jeśli padnie kultura, to stracimy to, 
co najważniejsze - duszę”.

Nie naruszył prawa
Lider Związku Zawodowego 

Rolnictwa „Sam oobrona” An­
drzej Lepper pozostanie na wol­
ności - zdecydował we wtorek 
Sąd Okręgowy w Lublinie. Lu­
belski sąd uznał, że Lepper kieru­
jąc w styczniu tego roku blokada­
mi dróg, nie dopuścił się rażące- ,, 
go naruszenia prawa i wobec tego 
nie ma podstaw do odwieszenia 
ciążącej na nim kary pozbawienia 
wolności, czego domagała się pro­
kuratura.

Pikieta pod ambasadą
Kilkanaście osób pikietowa­

ło we wtorek ambasadę Biało­
rusi w Warszawie w związku z 
ostatnim dniem kadencji biało­
ruskiego prezydenta Aleksan­
d ra  Łukaszenki. Pikietujący 
trzymali transparenty („Wolna 
Białoruś”, „Koniec 21.07 ’), śpie­
wano piosenki, deklamowano 
wiersze. Manifestację zorganizo­
wała warszawska część Młodych 
Demokratów (młodzieżówka Unii 
Wolności), razem z nimi byli 
mieszkający w Polsce Białorusi­
ni, zwolennicy rozpędzonej przez 
prezydenta Białorusi Aleksandra 
Łukaszenkę Rady Najwyższej^

Wlęce] na współpracę
Sejmowa Komisja łączności 

z Polakami za granicą przyjęła 
we wtorek dezyderat, z jakim 
wystąpi do rządu w spraw ie 
zwiększenia' środków na współ­
pracę z Polonią. Zdaniem Ko­
misji, która we wtorek zapozna­
wała się̂  z  Raportem o pracy pol­
skiej służby konsularnej w 1998 
roku, przygotowanym w MSZ, 
środki, przeznaczane obecnie na 
współpracę z Polonią są „dalece 
niewystarczające”. Łącznie na 
współpracę z Polonią z budżetu 
państwa na i 998 rok wydano ok. 
60 min zł.

F ran cu sk a  cen try stka  przew odniczącą P arlam en tu  Europejsk iego

Uzgodniony wybór
Nowo ukonstytuowany Par­

lam ent Europejski, w którym 
większość m ają  deputow ani 
centroprawicy, wybrał we wto­
rek  na  swą przew odniczącą 
francuską  cen trystkę Nicole 
Fontaine.

Na 555 ważnych głosów, pani 
Fontaine otrzymała ich 306, co 
zapewniło jej wybór już w pierw­
szej turze. Nicole Fontaine (57 lat) 
będzie przewodniczącą PE przez 
połowę pięcioletniej kadencji, 
czyli dwa i pół roku. Po upływie 
tego okresu odbędą się nowe wy­
bory przewodniczącego PE. Z 
pozostałych kandydatów portugal­
ski socjalista, były prezydent tego 
kraju Mario Soares uzyskał popar­
cie 200 deputowanych, a Finka 
Heidi Hautala (ekolog) 49 głosów.

Do wyboru w pierwszej turze 
wystarczyło 278 głosów (połowa 
oddanych głosów plus jeden).

Wybór Fontaine został uzgodnio­
ny już w ubiegłym tygodniu przez 
największe ugrupowanie w PE - 
chrześcijańskich demokratów 
(Europejska Partia Ludowa - PPE, 
233 deputowanych) i przez grupę 
liberałów (Europejska Partia Li­
berałów, Demokratów i Reforma­
torów - ELDR, 50 deputowanych). 
Sprawiło to, że szanse pani Fon­
taine na wybór były niemal 100- 
procentowe. Nicole Fontaine, dr 
prawa i absolwentka Instytutu 
Nauk Politycznych w Paryżu, jest 
drugą Francuzką na czele Parla­
mentu Europejskiego, po Simone 
Veil, która pełniła tę funkcję w 
latach 1979 - 82. Eurodeputówa- 
ną w grupie Europejskiej Partii 
Ludowej jest od 1984. Była też - 
od 1989 - wiceprzewodniczącą 
PE. Cieszy się opinią doskonałej 
Organizatorki debat parlamentar­
nych.

Separatyści islamscy zabili 
15 osób w wiosce na południu 
Kaszmiru, w jego części należą­
cej do Indii - poinformowała we 
wtorek policja indyjska.

Masakry dokonano w nocy z 
poniedziałku na wtorek w wiosce 
kilkaset kilometrów od miasta 
Dżammu, zimowej stolicy Kasz-

Krwawy wypad
miru. Separatyści islamscy od 
wielu lat walczą o niepodległość 
Kaszmiru lub jego przyłączenie 
do Pakistanu. Indie twierdzą, że 
Pakistan zbroi rebeliantów. Wła­
dze w Islamabadzie natomiast 
utrzymują, że udzielają im jedy­
nie moralnego i dyplomatyczne­
go wsparcia.

Bez grafiku czasowego
Rosja wznowiła współpracę 

z NATO tylko w jednej jasno 
określonej sferze, w ram ach 
operacji pokojowej w Kosowie 
- oświadczył we wtorek rzecznik 
rosy jsk iego  M SZ W ład im ir 
Rachmanin.

, Jeśli chodzi o inne kontakty

Rosja-NATO, to potrzebna jest tu 
dodatkowa analiza i jakiegoś spe­
cjalnego grafiku czasowego nie 
mamy” - podkreślił Rachmanin 
podczas briefingu w fyfoskwie, 
pytany o ewentualny termin wzno­
wienia działalności przedstawi­
cielstwa Sojuszu w Moskwie.

„Nie” dla agresorow
Rosyjski TVybunał Konstytu­

cyjny wykluczył we wtorek możli­
wość zwrotu przez Rosję przeję­
tych w czasie wojny dzieł sztuki, 
należących - jak  stwierdzono w

orzeczeniu - do „państw-agreso- 
rów”. Jednocześnie rosyjski trybu­
nał orzekł, że kraje nie walczące po 
stronie Niemiec w czasie II wojny 
światowej, mają prawo do restytucji.

Spirala 
śmierci

Samolot pilotowany przez 
Johna F.Kennedy’ego spadał z 
ogromną prędkością, znacznie 
większą niż wcześniej sądzono - 
podano w nocy z poniedziałku 
na wtorek czasu warszawskie-

J go.
Według nowych informacji 

uzyskanych z radarów, „Piper Sa- 
ratoga 32”, na którego pokładzie 
poza JFK juniorem znajdowały ślę. 
jego żona i szwagierka, zanim roz­
bił się w wodach Oceanu Atlan­
tyckiego w nocy z piątku na sobo­
tę, zniżał się z prędkością 1,4 km 
na minutę (330 metrów leciał w 
dół w 14 sekund). Eksperci lot­
nictwa powiedzieli^ ze'może to 
oznaczać, że Kennedy stracił kon- 
trolę nad samolotem, albo że ma­
szyna strąciła szybkość i ruchem 
spiralnym spadała do oceanu. 
„Nazywamy to spiralą śmierci” - 
powiedział Telewizji ABC ekspert 
lotnictwa John Nance.

W nocy z poniedziałku na wto­
rek rodziny Kennedych i Bessette 

I oficjalnie ogłosiły o śmierci swo-

szwagierki w Nowym -Jorku. Zginęli oni w katastrofie loimczej jgggg*?;

ich bliskich. Rodzina Kennedych ku ze śmiercią Johna F.Kennedy „ • ^ “dczenie^odpi.sane przez sc-
pogrążona jes t w „niewypowie- ego juniora oraz jego zony Caro- Edwarda Kennedyego,
dzianym smutku i żalu” w związ- lyn Bessette-Kennedy i szwagier-

Armia przejęła
trzy tony kokainy

M eksykańska arm ia udarem niła próbę wywozu z kraju  około 
trzech ton kokainy - podały we wtorek rano miejscowe media.

W prowincji Colima na zachodzie Meksyku zatrzymano także trzech 
przywódców narkotykowej mafii - poinformował w wywiadzie praso­
wym dowóaca armii Sergio Bautista Gonzalez. Władze Meksyku de- 
klarują bezpardonową walkę z gangami, zajmującymi się przede Wszyst­
kim przerzucaniem kokainy na rynek amerykański. W pierwszych dniach 
kwietnia tego roku w graniczącej źe Stanami Zjednoczonymi prowincji 
Coahuila armia przejęła 1,07 tony kokainy. 19 czerwca w Chiapas na 
południu kraju zarekwirowano natomiast aż sześć ton tego narkotyku. 
W 1997 r. w Meksyku zarekwirowano w sumie 34,9 ton kokainy - w 
roku ubiegłym - 22,51.

Co najmniej 10 lat
Sekretarz Generalny ONZ Kofi Annan ocenił we wtorek, że or­

ganizacja ta przez wiele lat będzie obecna w Kosowie, a odbudowa 
zniszczonej wojną prowincji zajmie „co najmniej dziesięć lat” .

- „Często zadawałem sobie pytanie, ile czasu to wszystko potrwa. 
Obawiałem się podawania liczb, ale wiem teraz, że zostaniemy na miej­
scu przez wiele lat i że odbudowa Kosowa, według mojej oceny, zaj­
mie co najmniej dziesięć lat” - powiedział Kofi Annan na spotkaniu z 
członkami Stałej Rady Organizacji Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Europie (OBWE) w Wiedniu.

Samolot Kennedy’ego spadał 330 m w 14 sekund -
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Sprintem
■ Hiszpan Fernando Escar- 

tin z grupy Kelme wygrał po saj 
I motnej ucieczcepiętnasty etap 
wyścigu Tour de France, prowa-; 
dzący z Saint Gaudens do Piauj 
Engaly wPirenejach. | | j

Żółtą koszulkę^idera obrobił 
Amerykanin Lance Armstrong 
(US“Postal), który dojechał dó 
niety na czwartym miejscu, żel 
stratą ponad dwóch minut; dp 
Escartina.

ka sd^d-Śzwajćaf AIex Zuelle 
(Banesto) i Franćuż Richand 
^ q u e  (Pbiti); ; j

■ , DniżynyUSAiPorto- 
iykd prowadzą bez s^aty^punktu 
wiDzgrywanym wSanJuantuf- 
ńieju kwalifikacyjnym kószyka- 
rzy do igrzysk olimpijskich H* 
Sydney (strefa amaykaińska). -
■ S |  pierwszych meczach dru- 
giej .rundy zespół USA wygrał z 
Łfemmikanąl07;^ 
ko pokon^o Umgwaj 93:W-V;

■ Trzy medale (złóty, srebr- 
hy i brązowy) zdobyli reprezen-. 
t a : i  ̂ ól^wpifeiwsżychtókkor 
atletycznych miśtrzostwrf śwa- 
{ajuniorówdo lat 18,któreprzez 
tizy dni odbywały się na stadio­
nie WKS ZawiszawBydgośzczy.

-Podczas Mistrzostw Polski: 
w martwym ciągu, przeprowadzor 
nych w  Tćzewie, rekord świata 
wynikiem 293 kg ustanowił Józef 
Bejgrowicz {Klub Sportów Śiłchf 
^ch;T<żew)?Waźący 75 kg ;; i r*

■ W-rożegranjrai w argen­
tyńskiej miejscowości Mar del 
PI ata m e czu finałów ym L" i gi 
Światowej siatkarzy Włochy pęn 
konały triumfatóra tych rozgry­
wek sprzed roku, z^sf>ół Kiiby.3:l 

25n9,:
W. spotkaniu o trzecie^miej- 

sce Brazylia wygrajaż Rosją tak-i 
ż e '3 :l (17:25, 2 ^ i3 i  25:26J 
25:19). 1

Dziesiąta edyqa rozgrywek 
Ligi Światówej przyniośła więc 
siódmy już trnimf drużynie włó- 
skiej.'"^

_________ Społeczne organizacje sportowe wyraziły wotum nieufności wobec kierownictwa departamentu sportu

Kuitinaitis W opałach Tu jest pies po g rze b ani
Wotum nieufności wobec kie­

rownictwa Departamentu Wy­
chowania Fizycznego i Sportu - 
dyrektora generalnego Rimanta- 
sa Kurtinaitisa oraz jego zastęp­
ców Arunasa Kazlauskasa i Algir- 
dasa Raslanasa ogłosili przedsta­
wiciele społecznych organizacji 
sportowych Litwy podczas ponie­
działkowego posiedzenia, które 
odbyło się w hotelu „Naujas VII- 
nius”. Przedstawiciele Narodo­
wego Komitetu Olimpijskiego 
Litwy (LTOK), Litewskiego 
Związku Federacji Sportowych 
(LSFS), Komitetu Parolimpij- 
skiego Litwy (LPOK), Litew­
skiego Stowarzyszenia “Sport dla 
wszystkich” (LASV), Komitetu 
Nieolimpijsłdego Litwy (LNOK) 
i Litewskiego Klubu Lotniczego 
(LAK) absolutną większością gło­
sów poparli rezolucję o wotum 
nieufności, ponieważ kierownicy 
departamentu nie należycie roz- 
s trzy gają należące do ich kompe­
tencji kwestie. Za tym stwierdze­
niem przegłosowało 24 uczestni­
ków narady, powstrzymało się 
tylko dwóch.

Na naradzie powołano również 
Radę Prezydentów Społecznych 
Organizacji Sportowych Litwy, któ­
rej zlecono spotkanie się w najbliż­
szym czasie z kierownictwem Re­
publiki Litewskiej w celu omówie­
nia powstałej sytuacji. Do Rady Pre­
zydentów wybrano prezydenta 
LTOK Arturasa Poviliunasa, prezy­
denta LSFS Vytasa Neniusa, prezy­
denta LPOK Vytautasa Kvietkau- 
skasa, prezydenta LASV Jonasa 
Liaućiusa, prezydenta LNOK 
PranciSkusa Eigminasa i prezyden­
ta LAK Jurgisa Stanaitisa.

Rada przygotowywać będzie 
dokumenty na przewidziany w listo­
padzie III Kongres Sportowy Litwy 
i koordynować pracę poprzez zało­

żenie związku sportowego, repre­
zentującego interesy organizacji 
społecznych.

Wszyscy uczestnicy narady wy­
powiedzieli wiele krytycznych uwag 
na temat pracy kierownictwa depar­
tamentu.

Jak poinformowały. Nenius, de­
partament bynajmniej nie broni 
interesów organizacji sportowych, 
bezwarunkowo zgadzając się z moż­
liwym ograniczeniem finansowania 
z budżetu i nie mając pojęcia o po­
dziale przeznaczonych na sport środ­
ków.

|  “Departament potrzebny jest 
nie do dzielenia pieniędzy, lęęz 
do obrony interesów wszystkich 
organizacji sportowych”, stwier­
dził V. Nenius. P. Eigminas po­
wiedział, że od departamentu sły­
szy tylko obietnice, aktualne 
sprawy nie są rozstrzygane, ń kie­
rownictwo staje się “nieuchwyt­
ne”. A. Poviliunas zauważył, że 
pieniądze otrzymywane z LTOK
- jeden proc. dochodów z loterii
- departament wydaje nie na po­
trzeby sportu, lecz na meble, dy­
wany, sprzęt komputerowy, 75 
tySi Lt wydał na wynajęcie Sa­
mochodu BMW. Z tej przyczyny 
LTOK odwołał przydział swych 
środków dla departamentu.

“Obecna polityka departa­
mentu - to burzenie wszystkie- 
go, co zostało dotychczas zro­
bione” - stwierdził sekretarz ge­
neralny LTOK Petras Statuta.

W naradzie uczestniczył też 
doradca prezydenta Remigijus 
Gaśka, który się interesował, czy 
zostałby założony Litewski Zwią­
zek Sportowy, gdyby nie było pro­
blemów z pracą departamentu. 
Został on zapewniony, że właśnie 
zła praca kierownictwa departa­
mentu zmusza organizacje spor­
towe do szukania wyjścia.

Niem nem  - w pław
Litewski triathlonista Vid- 

m an tas  U rbonas w czoraj 
czwarty dzień wpław kontynu­
ował w ypraw ę ekologiczną

Bm Cllnlon W poniedziałek w  Białym Domu
sfrzyń^wiata amerykańskich, które niedawno zdobyty tytuł ml-

^^ ^ ^ ^ ^ ^ i f r u ż y n y  wręczyły prezydentowi koszulkę. a jego 
i n £ Z Z '  IY sz^ ow% statuetkę przedstawiającą futbotistkę.

W™ CZU Znalowym mistrzostw świata kobiet 
W *am> ^  reprezentację Chin (spotkanie

^  ZBkoriczyto się remisem 0:0). Wśród 90 tys
stadionie Rose Bowt byt prezydent Clinton, jego żona 

Hillary i  ich córka Chelsea._____________  pot EPA-ELTA

Niemnem.
W poniedziałek V. Urbonas 

przebył najdłuższy odcinek tra­
sy - 69 kilometrów z Olity do 
Birsztan.

We w to rek  zaw odn ik  o 
godz. 10.00 wypłynął z Birsz­
tan i popłynął 45 kilometrów do 
Kapitoniśkiai nad Morzem Ko­
wieńskim.

“Dziś odległość jest spora, 
a prąd raczej nie pomaga, gdyż 
się rozpoczyna stojąca woda”, 
powiedział Algimantas Jucevi- 
ćius, szef sztabu komitetu or­
ganizacyjnego.

“Dziś rano żartowaliśmy, że, 
jeśli do Kowna jakoś dopłynie­
my, to dalej prąd poniesie”, po­
wiedział on.

Mistrz świata w ultratriath- 
lonie V. Urbonas 8-dniową wy­
prawę Niemnem od granicy bia- 
ło ru sko -litew sk ie j do delty  
Niemna rozpoczął w sobotę.

Całe 460 km z Gerdaśiai do 
Rusne zawodnik zamierza po­
konać płynąc po 10-15 godzin 
dziennie i przebywając od 45 do 
69 kilometrów.

V. Urbonasowi w podróży 
Niemnem towarzyszy jego ro­
dzina, za nim płyną kajaki, brze­
giem asystują biegacze i kola­
rze.

W otum  nieufności w yrażone przez szefów społecznych 
o rgan izacji sportow ych Litwy, zdaniem  K urtin a itisa , nie 
m a mocy p raw nej. „M nie na  to stanow isko mianował p re ­
mier, więc tylko rząd  może decydować, czy nadaję się do 
spraw ow ania danej funkcji” - podkreślił K urtina itis  i do­
dał, że w ogóle uw aża w otum  nieufności za nieuzasadnio­
ne.

Jego zdaniem, przyczyną zaistniałego problemu nie je st on 
sam, a m.in. niedofinansowanie Departamentu Sporty (58 
proc. obiecanych funduszy) oraz - a  może przede wszystkim - 
to, że departament, zobowiązując się w umowach do finanso­
wania programów organizacji sportowych, 'zastrzegł też sobie 
przywilej kontrolowania sposobu wykorzystywania przez or­
ganizacje funduszy pochodzących z budżetu. I tu - zdaniem dy­
rektora departamentu - je st pies pogrzebany. Prawo kontrolo­
wania organizacji je st ich kierownikom przysłowiową kością 
w gardle. Dzień, w którym zaczęła obowiązywać ta zasada, stał 
się punktem wyjściowym wszystkich nieporozumień na linii 
Kurtinaitis - organizacje sportowe (na początku z osobna, dzi­
siaj w koalicji).

i Fot. Zbigniew  M arkow icz

Makinen wygrał Rajd Nowej Zelandii
D ziew iąta elim inacja m i­

s trzo stw  św ia ta  k ierow ców  
rajdowych, Rajd Nowej Zelan­
dii zakończył się potró jnym  
sukcesem  Finów : zw yciężył 
Tommi Makinen na Mitsubishi 
p rzed  J u h ą  K ankkunenem  
(Subaru) i Tonim Gardmeiste- 
rem (SEAT).

Makinen umocnił się na pro­
wadzeniu w klasyfikacji general­
nej MŚ, powiększając do jedena­
stu punktów przewagę nad Francu­
zem Didierel Auriolem (Toyota), 
który w tym rajdzie był czwarty.

W ostatnim dniu zawodów 
wypadł z trasy rewelacyjnie spi­
sujący się do tej pory Szwed Tho­
mas Radstroem (Ford), który zaj­
mował czwarte miejsce.

Rajd Nowej Zelandii, uwa­

żany za jeden z najtrudniejszych, 
rozgrywano na dystansie 1682 
km, z czego 401,5 km stanowiły 
odcirfki specjalne, prowadzące 
często drogami nie utwardzony­
mi, rozmytymi przez deszcze. 
Makinen przejechał 27 takich od­
cinków w czasie 4:11.07, co daje 
średnią prędkość niespełna 96 
km/godz.

Kierowca Mitsubishi miał 
szczególny powód do satysfakcji, 
gdyż po raz pierwszy w karierze 
wygrał te zawody. Makinen jest 
coraz bliższy celu - czwartego z 
rzędu tytułu mistrza świata. Do 
zakończenia rywalizacji o koro­
nę mistrzowską pozostało pięć 
rajdów, a następny odbędzie w 
Finlandii, gdzie Makinen triumfo­
wał już pięć razy.

Eksperci FIA chcą poprawić bezpieczeństwo
Groźny wypadek Michaela Schumachera, podczas zawodów 

formuły 1 o G rand Prix Wielkiej Brytanii, zainicjował plany 
wybudowania bezpiecznych nawierzchni wokół torów.

Eksperci Międzynarodowej Federacji Samochodowej (FIA) są 
pewni opracowania specjalnej nawierzchni pozwalającej wyhamować 
rozpędzone bolidy, gdy wypadną z toru.

Schumacher w wyniku kolizji jego pojazdu z trzema warstwami 
opon na torze Silvestrone złamał prawą nogę i głową z impetem ude­
rzył w kierownicę. Incydent, który wydarzył się 11 lipca, wykluczył 
niemieckiego kierowcę z zawodów formuły 1 na trzy miesiące.Tym 
samym skończyły się nadzieje Schumachera na zdobycie tytułu mi- 
sfaża,świata. ~ _ , y : : . 7

Na podstawie informacji własnych, PAP, ELTA i BNS przygotował Andrzej Ratkiewicz



Masywna butla piwa, wystylizowana w formie rakiety, prezentowana przez dziewczęta go go, podczas otwie­
rającej parady na pierwszym moskiewskim festiwalu piwa na stadionie Łutniki. Fot.EPA~ELTA
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6.00 - Dzień dobiy. 7.30 -S. 
“Teletubbies”. 8.00 - Ś. “Rodzina 
Fallerów”. 16.00 - Prawdziwe hi­
storie. 1630 - Wiadomości (ros.).
16.40 -Program białoruski. 17.00 
- Show. 1730- S. !!Rodzjna Fele­
rów*’. 18.00 - Lotnisko. 18.30 - 
Wiadomości. 18.45 - Telekatalog, 
18.50-Biznes dnia. 19.00-Euro­
pejski zegar. 1930 - Nadmorskie 
studio. 19J5-Loteria 20.00- Jesz­
cze nie śpij. 20.30 - Panorama.
21.00 - Program publ. 2130 - S. 
“Łagodna noc”. 22.30 - Alice. 
23.4)0 - Dziennik wieczorny.

d r .  i
6.00 - Teleshop. 6.15 - Poran­

ne koło. 820 - Rozmaitości. 8.30- 
S. “Jeane moich marzeń’ 9.00 - S. 
“Słoneczne wybrzeże". 9.40 - S. 
“Bez domu jest źle”. 10.10-Tele­
shop. 10.40 - S. “Prawdziwa mi­
łość Heleny”. 11.25 - Jeszcze nie 
wieczór. 12.15 - Ż Hollywoodu.
12.45-Cztery koła 13.10-Nasze 
zwierzęta. 14.45-Teleshop. 15.00 
-S. “Marisol”. 1525 - S. “W imię 
sprawiedliwości”. 16.15 - S. “Żar 
młodości”. 17.00 -S. “Bez domu 
jest źle”. 17.25 - S. “Słoneczne wy­
brzeże”. 18.10-S. “Prawdziwa mi- 
kśćHeleny”. 19.00 - S. “Marisol”.
19.30 - “19:30”. 19.50 - Roz­
maitości. 20.00 - S. “Istotna zmia­
na”. 21.00 - S. “Urodziny, śluby i 
zgony”. 22.00 - S. “Najokrutniej­
sze morderstwo”. 2230- “22:30”. 
2245 - S. “Ned i Stacey”. 23.10 - 
Dramat krym. 23.55 - Bogowie i 
demony.

$ B T V
6.15 - S. “Dziennik Danieli”.

7.00 - S. “Kamila i Nano”. 7.45 - 
S. “Moja jedyna”. 830 - S. “Ko­

bieta pachnąca kawą”. 9.20 - Te­
legra. 10.50 - Na jednym końcu 
haczyk. 11.15 - S. “Legenda o za­
ginionym mieście”. 11.40 - Od­
wieczne wojny: 12.05 - Pod in­
nym kątem. 12.30 - Jestem z 
wami 13.00 - Bushido. 15.00 - 
Koncert. 15.55 - Uwaga! Lato.
16.15 - S. “Dziennik Danieli”. 
17.10-S. “Kamila iNano”. 18.00
- Wiadomości. 18.05 - S. “Moja 
jedyna”. 18.55 - Pieśń dnia. 19.05
- S. “Kobieta pachnąca kawą". 
J9.55 - Telegra. 20.00 - Wiado­
mości. 20.15-Tuzin. 20.50 -Od­
wieczne wojny. 21.00 - Telegra.
21,05 - Odwieczne wojny - cd 
21.20 -Uwaga! Lato. 2135 - Film 
dok. 2230 - Wiadomości. 22.45 - 
Bushido. 035 - 6.15 - DW.

6.40 -Teleshop. 6.55 - S. “Król 
Hil”. 7.10 - Film anim. 7.35 - S. 
“Żonaty izdziećmi”. 8.00-S., En­
gela”. 8.45 - S. “Santa Barbara”. 
935-S.“Uroczy i dzielni”. 10.00- 
Teleshop. 10.55-Zobu stronmuiu 
1120 - Sektor X. 11.45 - S. “Bez 
ciebie”. 1230-S. “Sprawiedliwość 
Swifta”. 13.15 - S. “Agent Maco- 
la”. 14.00 - S. “Słoneczny patrol”.
14.45 -Filmy anim 1530-S. “Santa 
Barbara”. 16.15 - S. “Bez ciebie”.
17.00 - S. “Druga strona miłości”.
17.45 - S. “Uroczy i dzielni”. 18.10 
-S.“AngeIa”. 19.00-Wiadomości 
1920- Spoit 1930- S. “Żonaty i z 
dziećmi’. 20.00 - & “Słoneczny 
patrol”. 21.00 - S. “Nadzieja Chica­
go”. 21. 50 - Wiadomości 22.00 - 
Telegra.22.05-S. “Nowojorscy gli­
niarze”. 22.50- Film fab. ‘Tobruk”. 
035 - Fantazje erotyczne. 1.00 - S. 
“Millennium”.

usługi 13.40 - S. ‘To prostu Ma­
ria”. 1430 - S. “Zawrotne przy­
gody Billa i Teda”. 14.55 - W 
świecie ludzi. 15.25 - Kanał muz.
16.00 - Z Moskwy. 1620-Patrol 
drogowy. 1630-S. “Grace wopa- 
łach” 16.55 - Film dok. o przyro­
dzie. 17.50-Podoba się-oglądaj.
18.00 - Z Wilna. 18.15 - Ci, któ­
rzy... 18.30- “Ja sama”. 19.30-Z 
Moskwy. 20.00 - W świecie lu­
dzi. 2030-Towaiy i usługi. 20.40 
- Jesteś świadkiem, 21.10 - Z Mo­
skwy. 21.15-Ci, którzy... 21.30- 
Gwiazdy o gwiazdach. 22.00 - Z 
Wilna. 22.15 - S. “Po prostu Ma­
ria”. 23.00 - S. “Grace w opałach”. 
2330 - Kanał muz.

12.30-Towary i usługi. 12.40 
-Stolica. 13.00-ZMoskwy. 13.10 
- Znak jakości. 13.20-Towary i

10.00-Telegra. 16.00-Cen- 
'trum szkolenia rynku pracy w Żir- 
munai. 16.30 - Bądźmy zdrowi.
17.00 - S. “Zakazana kobieta”.
17.50 - Warto odwiedzić. 17.55 - 
Puls Wilna. 18.10-Mozaika muz. 
18.35 - Eurosport. 19.00 - Wia­
domości (poi.). 19.10 - S. “Zaka­
zana kobieta”. 20.00- Kroniki wi­
leńskie. 2030- Warto odwiedzić. 
2035- Wypoczynek na wsi 21.05 
- Film fab. “Miejsca spotkania 
zmienić nie można”. 22.30 - Puls 
Wilna.22.40- Wiadomości (poi).

4.00-Dzień dobry.7.00,10.00, 
13.00,16.00,2155 - Wiadomości
7.15 - S. “W imię miłości”. 8.15 - 
Kalambur. 8.50 - Film anim 9.00 - 
Biblioteka domowa 9.10- S. “Woj­
ny gwiezdne”. 1230-Razem 13.15 
-S; “Harry- człowiekśniegu”. 13.45 
-Wspaniała kompania. 14.05-Zew 
dżungli 1430 -D o lat 16 i więcej.
15.00- S .“W  imię miłości”. 16.15 
-S. “Hrabina de Monsoro”. 17.15- 
Człowiek i prawo. 18.00-Film fab.

19.00 - Czas. 19.45 - Komedia 
“Działaj, siostro”. 2130 - S. “Sa­
mozwańcy”. 22.05 - S. “Ciemne 
niebo”.

5.00 - Witaj, Rosjo. 5.20 - 
Wszyscy mówią 5.45 - Telegra.
7.15 - Oddział dyżurny. 7.45 - 
Towary pocztą 8.10 - S. “Mila- 
dy”. 9.00, 15.00, 18.00, 2225 - 
Wiadomości. 14.30 - Telegra.
15.30 - Wieża 15.55 i  Mistrzo­
stwa Rosji wpiłce nożnej. 18.40- 
Szczegóły. 18.55 - Sam sobie re­
żyserem 925 - Słowiański kier­
masz. 21.05 - Plac gwiazd-99.
22.10 - Oddział dyżurny. 22.55 - 
Słowiański kiermasz. 23.05 - Au- 
toshow. 23.35 - Sklep na kanapie.

T T f P O L O N tA

7.00 - Program dnia 7.05 - 
Dziennik krajowy. 7.25 - Sport- 
telegram. 730- Oto Polska. 8.00 
- “Kot w butach” - serial anim 
dla dzieci. 825 - “W krainie wład­
cy smoków” - serial prod. pol- 
austral. 9.00 - Wiadomości. 9.10 
- W okolice Stwórcy. 9.30 - “Po­
lowanie na Króla Leara” - serial 
prod, poi (1984). 10.50 - Znaki 
czasu - reportaż. 12.00 -Wiado­
mości. 12.10-“Po kolcach”-film 
dok. 12.35 - Bliżej sztuki - balet 
12.55 - “Pogranicze w ogniu” 
serial sensac. prod. poi. (1991]
13.50 - Ojczyzną-polszczyzna
14.05 - Wieści polonijne. 1420 
“Piesek w kratkę” - serial anim 
dla dzieci. 14.30 - Panorama.
14.50 - Program dnia. 15.00| 
“Aby do świtu” - serial prod. poi
15.30 - Wspólnota w kulturze.
16.00 - Panorama 16.10 - “Kotl 
w butach” - serial anim dla dzie- 
ci.J6.30 - Bilet do cyrku - pro­
gram dla dzieci. 17.00 - Tele- 
express. 17.15 - “Być u siebie” - 
film dok. 17.40 - Na skrzydłach 
Ikara 18.00 - “Rodzina Kande-I

rów” - serial prod. poi 19.00 - 
Zaproszenie - program krajo­
znawczy 19.20 - Dobranocka
19.30 - Wiadomości. 19.56-Pro­
gnoza pogody. 19.59 - Sport
20.05 - “Sami dla siebie” - film 
fab. prod. poL 2130 - Piosenki z 
autografem 22.30 - Panorama 
22.57 - Prognoza pogody. 23.05 - 
Mity i stereotypy- reportaż. 2330 
- Polska - Świat2000.23.50- Ru­
baszny bęben - reportaż. 0.10 - W 
centrum uwagi 025 - Powitanie 
Polonii ameryk 0.30 - “Aby do 
świtu” - serial prod. poi. 0.45 - 
Małe ojczyzny - film dok. 120 - 
Bajki z mchu i paproci. 130-Wia­
domości. 1.55 -Sport 1.59-Pro- 
gnoza pogody. 2.00 - “Sami dla 
siebie”-fiłm fab; prod. poi. 325 - 
Piosenki z autografem 430 - Pa­
norama 4.56 - Prognoza pogody.
5.00 - “Rodzina Kanderów” - se­
rial prod. poi. 6.00 - W centrum 
uwagi. 6.15 - “Aby do świtu” - 
serial prod. poi. 6.40 - Na skrzy­
dłach Ikara

6.00 - Piosenka na życzenie.
7.00-Wakacyjna muzyka na dzień
dobry. 735 - Lato z nami. 7.45 - 
Poli^czne graffiti. 8.00 - “Czaro­
dziejka z Księżyca” - serial anim
8.30 - “Dziedziczna nienawiść”, 
(Brazylia). 9.30-“Żar młodości”- 
kanad. serial obycz. 10.25 - “AIlo, 
allo” - serial komed 11.00 - “Re­
negat” - ameryk. serial sensac.
12.00 - ‘TJ. Hooker” - ameryk. 
serial sensac. 13.00 --Disco Relax
14.00 - ‘To prostu miłość”, (Bra­
zylia). 15.00 - “Życie jak poker” - 
polska telenowela 15.30 - “Przy­
gody braci Mario”-serial anim dla 
dzieci. 16.00-Informacje. 16.15- 
‘‘Skrzydła” - ameryk. serial komed.
16.45 - “Roseanne” - ameryk. se­
rial komed. 17.15-“Przyjaciele”- 
serial komed. 17.50 - “Renegat” - 
ameryk. serial sensac. 18.45 - In­
formacje 18.55 - Prognoza pogo­

dy. 19.00 - ‘To prostu miłość”, 
(Brazylia). 20.00- “Air America”, 
(USA). 20.50 - Losowanie Lotto i 
Szczęśliwego Numerka 21.00 - 
Tok szok w Polsacie. 22.00 - “Pi­
stolet”, (USA). 22.50 - Wyniki lo­
sowania Lotto. 22.55 - Informacje 
i biznes informacje. 23.10 - Pro­
gnoza pogody. 23.15 - Polityczne 
graffiti. 2330 - Motowiadomości.
24.00 - “Szalona miłość”, (USA).
1.45 - Muzyka na bis.

6.00 - “Świat pana trenera” - 
serial 625 - “Autostrada do nie­
ba” 1 serial famil 7.15 - “Sunset 
Beach”-serial USA. 8.00-Odjaz­
dowe kreskówki 9.001 “Dziew-
czyna z komputera”-serial komed.
9.25 - “Czy boisz się ciemności” - 
serial dla młodzieży. 9.50 - ‘Trze­
cia planeta od Słońca” - serial ko­
med. 10.15-“PolicjancizMiami”
- serial krym 11.05 - Wieczór z 
wampirem 12.15 - Teleshoppmg. 
1250 - Zoom - magazyn sensacji 
1320 - “Autostrada do nieba” - 
serial famil. 14.15 - “Szwajcarscy 
Robinsonowie” - serial przygód.
14.45 - Ukryta kamera - program 
rozrywkowy. 15.10-Odjazdowe 
kreskówki. 16.20-“Dziewczyna z 
komputera” - serial komed. 16.45
, “Czy boisz ciemności’-serial dla 
młodzieży. 17.10 - “Rodzina Po- 
twomickich’ ’ - serial komed. 1735
- ‘Trzecia planeta od Słońca” - se­
rial komed. 18.00-“Sunset Beach” 
-serial USA 18.50-7 minut-wy­
darzenia dnia 19.00 - Zoom - ma­
gazyn sensacji. 1930-“Świat pana 
trenera” - serial komed. 20.00 - 
“Prawa ciążenia” - dramat USA
21.45 - ‘Toczta lotnicza” - serial 
histor.-przygod. 22.40 - “Murder 
Cali” - serial krym 2330 - “Świę­
ty” - serial sensac. 020 - Zoom - 
magazyn sensacji. 0.50 - ‘Policjan­
ci z Miami” - serial krym 135 - 
“Prawa ciążenia” - dramat USA
3.10 - Teleshopping.
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Prochy Dantego znaleziono przypadkowo we Florencji — -

Woreczek znow na miejscu
Prochy Dantego Alighieri - 

poety włoskiego renesansu - 
przypadkowo odnaleziono w 
poniedziałek na półce w biblio­
tece centralnej we Florencji. 
Część prochów Dantego, wydo­
bytych z jego grobu w Rawen­
nie w 1865, umieszczono w sze­
ściu woreczkach. Jeden z nich 
ofiarowano florenckiej bibliotece, 
gdzie zagubił się w 1929. Dante

Alighieri, urodzony we Florencji 
w 1265, był członkiem władz 
miejskich. Kiedy zwyciężyła gru­
pa arystokracji florenckiej, wro­
giej ugrupowaniu, do którego na­
leżał, Dante został skazany na do­
żywotnie wygnanie z miasta. Au­
tor „Boskiej Komedii” spędził 
pozostałą część życia w Weronie, 
a następnie w Rawennie na półno­
cy Włoch.

Oplata za film po seansie -  według własnego uznania — — — —

Proporcjonalnie do zadowolenia
„Najpierw obejrzyj film, 

zapłacisz później” - to hasło 
eksperymentu przeprowadzo­
nego w pewnym kinie w  mie­
ście Changsa, w środkowych 
Chinach. Widzowie mieli płacić 
za b ilety  proporcjonalnie do 
swego zadowolenia z filmu. Jak 
poinformowano we wtorek, wy­
świetlany w tym systemie chiń­
ski film „Strange Love” („Dziw­
na miłość”) wzbudził uznanie 
wśród publiczności. Po zakoń­

czeniu seansu widzowie płacili 
równowartość od 50 centów do 
sześciu dolarów (przy przecięt­
nej cenie biletów kinowych w 
Chinach od jednego do trzech 
dolarów). Zachęcona powodze­
niem eksperymentu, zaplanowa­
nego tylko na tydzień, dyrekcja 
kina w Changsa (stolicy prowin­
cji Hunan) postanowiła przedłu­
żyć funkcjonowanie systemu 
płacenia za bilety po obejrzeniu 
seansu filmowego.

Sprzedał firmę, podzielił się pieniędzmi z pracownikami-

Amerykanin Bob Thomp­
son, właściciel dużej firmy, zaj­
mującej się kładzeniem  na­
wierzchni drogowych, sprze­
dał przedsiębiorstwo, a sporą 
część uzyskanych pieniędzy  
przeznaczył na... premie dla 
pracowników. 67-letni Thomp­
son otrzymał za swe przedsię­
biorstwo 422 miliony dolarów.

To ci szef!
Postanowił podzielić 128 milio­
nów między 550 pracowników, 
o których wypowiada się z n a p  
wyższym uznaniem. Wypłaca­
nie nieoczekiwanych premii już 
się rozpoczęło. Ich wysokość | 
jest uzależniona od pozycji w fir­
mie i stażu pracy. Niektórzy pra­
cownicy otrzymają po ponad mi­
lion dolarów.

Sześciomiliardowy Ziemianin jest już na świecie a

W Afryce przyrost największy
Według amerykańskich  

władz statystycznych, w ponie­
działek wczesnym popołudniem 
(godz.12.24 GMT) przyszedł na 
świat sześciomiliardowy miesz­
kaniec Ziemi. Według tych sa­
mych źródeł, dzień wcześniej - w 
niedzielę rano - ludność Ziemi li­
czyła 5.999,8 min. Liczba miesz­
kańców kuli ziemskiej podwoiła się 
w ciągu zaledwie 39 lat. Zdaniem 
amerykańskiego departamentu

handlu, ludność Ziemi będzie do 
2013 roku powiększać się rocznie
0 przeszło 1 proc. i granicę 7 mi­
liardów osiągnie w 2013. Do ośmiu 
miliardów może wzrosnąć w 2027
1 to mimo faktu, że wskaźnik licz­
by urodzeń spada od 1971, odkąd 
coraz więcej kobiet stosuje różne 
formy kontroli płodności. Według 
statystyk Departamentu Spraw Go­
spodarczych i Społecznych ONZ, 
którego dane różnią się nieznacz­

nie od danych władz USA, ludność 
świata przekroczyła 1 miliard w 
1804 i potrzebowała 123 lat, by 
osiągnąć 2 miliardy. Szybki wzrost 
rozpoczął się w latach 50., gdy lud­
ność świata liczyła 2,5 mld. W 
1998 roku 60 proc. ludności Zie­
mią tj. 3,6 mld, żyło w Azgi. Rejo­
nem najszybszego zwiększania się 
liczby ludności jest Afryka, z 749 
min ludzi. Według danych ONZ, 
jest to trzy razy więcej niż w 1950.
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Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, w więk 
szóści rejonów krótkotrwałe deszcze z burzami.
Lokalnie może wystąpić nawałnica z gradobiciem. Wiatr południo­
wy 7-12, podczas nawałnic 15-20 m/sek. Temperatura w nocy 13- 
18 w dzień 22-27, miejscami do 30 stopni.

-■ W  Wilnie przelotny deszcz. Temperatura w nocy 14-16, w  dzień 
27-29 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni krótkotrwałe opady z  możliwo­
ścią wystąpienia bura. Temperatura w  nocy 10-15, w  dzień 19-24 
stopnie. . -   \ ■ • •____

CHI Litew skie Radio 
zaprasza codziennie 

o godz. 17 min. 30 
do słuchania na falach FM -105,1 MHz 

I falach średnich 612 KHz 
audycji w  języku polskim. f
Życzymy dobrego odbioru! |

<5? VERSLO INFORMACJA

FAK SEIN FO RM A TORIU JE Vilniuje ( 2 2 )  2 5 0 7 0 7  
Kąune ( 2 7 ) 7 9 8 1 3 8  

INTERNETE http://katalogas.nlan.lt

9001 YiUjs, td.: 227802, 227925, («: 8 2 / 203, 227525

Centrum szkolenia kierowców

A.Zukauskasa
Zaprasza na kursy kierowców kategorii 

“A B C D E “ |
Zaleta - tor samochodowy |_

Wykształcona kobieta (50 
lat) zaopiekuje się dziećmi 
oraz domem.

Vilnius, tel. 41-37-71.

Niedroga naprawa telewi­
zorów w domu u klienta.

Vilnius, tel. 52-25-47, 47- 
25-43.

(Zam.263)

Naprawiamy lodówki w 
: .Wilnie i rejonach.

VUnius, tel. 72-15-40.

Bgffil I  (Zam. 238)

Kierowca poszukuje za­
trudnienia w niepełnym wy­
miarze godzin. Ma mikrobus 
„Ford”.

Yilnius, tel. 41-37-71.

kierunki:
.Prawo
przedsiębiorczości 

■Język angielski
Przyjmuje Wyższa Szkoła 
Przedsiębiorczości 
Daugvilienś 
(Licencja nr 23/530)
Są wydziały dzienne, 
wieczorowe i zaoczne. 
Egzaminów wstępnych 
nie ma.Nauka płatna.
Dokumenty przyjmowane 
są pod Bdresem: 
Pamenkalnio 11-301
Vilnius,2600, 
tel.62-46-97 ,
8-287-29045

OGŁOSZENIA
Środa, 21 lipca 1999 r. 

Wilno, Szatejnie

KURIER
W IL E Ń S K I

TRWA PRENUMERATA

Wydanie z  dostarczaniem p rze z po czty: 
Codzienne - Indeks 0044

1 mieś. 
19 Lt

3 nfies. 
57 Lt

4 mles. 
76 Lt

Codzienne dla inwalidów i, li grapy, emerytów i mieszkańców 
wsi - indeks 0227

16 Lt 48 Lt 64 Lt

Sobotnie - Indeks 0 172
3,90Lt 11,70 Lt 1S,60Lt

Piątkowe z  dodatkiem “ Znad Wilii'' (co dragi tydzień) Indeks 0255 
3,90 Lt 11,70 Lt 15,60 Lt

“ Ku rie r W ile ń sk i” m ę żn a za p re n u m e ro w a ć  w  k a żd ym  
u rzę d z ie  p o c zto w y m

Wydanie codzienne w  księgarniach 
S .K ., Auśros Kartu 9 
“ Elephas", Oiandif 3

15Lt 45 Lt 60Lt

Prenumerata dla czytelników za granicą
na 1 m ie siąc- 16'USD

Konto bankowe: Liehmos taupomasls bankas,
Sostlnós skyrlus
PaSllal£lq klienty aptarnavimo poskyrls,
B/k 6 0 111, a/s 1129001102, yaliutinó s-ta Nr. 1871006099

w ś z ę W a ^ ó ^ g a ż e f y '

KURIER
WILEŃSKI

UAB“Kurier\Mleński”,
7iVHpius, Lalsvśs pr., 60. .  . 
'tę/; 42-69-6&Z<
- Pn --PL- 8.00-17.00^

UĄB‘KUON” 
y Vjinius] Birbynią . 4. . 

Tei:62-85-21. ■
P n -P t : 8.00-19.00,.■ 
Sb: 9 .00- 17.00?:;:^

M M
Księgarnia 
S t Korczyńskiego,

; Wnius, Auśros yartą 9-7. 
Tel. 62-55-06.
Pn -  Pt: 10.00'- 19.00, •

- Sb: 10.00-16.00/
Ndz: 10.00sr 14.00 W

przyjmują
Samorząd 
RejonuWileńskiego, 
yilnius; Rfnktineś^O, - -  

’ / piętro. ",
P n -P t :8.00 -.15.00 ■ 
0  ±
Księgarnia “Elephas", 
Vilmus, Oiandą 3 

. Tel. 25-30'-5Ź : "
P n -P t : 10.00 -  18:00,
S b -N d z: 10.00- 16.00

jS 3 m
UAB“Demonta”,

^Wnius (NowaWiiejka), ' 
Pramoriós 97.
Tel. 67-25-03.
P n -P t :9.00 — 18.00, v , 

:'S b :9 0 0 - 15.00

Ogłoszenie więcej niż 2 razy • raz nieodpłatnie.

Kalendarium
* Środa (21.VII) jest 202 

dniem 1999 r.
Do końca roku pozosta­

ło 163 dni.
* Znak Zodiaku - Rak.
* Imieniny: Wawrzyńca, 

Daniela, Eliasza.
* Wschód Słońca - 4.10, 

zachód - 20.40.
Długość dnia 16 godz. 

30 min.
* Księżyc: Przed pełnią 

od 20 lipca.

KURS WALUT
Bank Litewski

Oficjalny kurs 
na 21 lipca 1999 r.

Relacja litą do walut obcych
Nflzwa waluty Lt/za jedn. walut.
DolarUSD 4,0000
TJJi euro 4,1370
Dolaraustralyski 2,6072
lOOtys. rublibiałoruskich U678
Korona czeska tj,1129
Korona duńskai 0,5561
Funtbrytyjski 63182
Krona estońska 0,2644
100 jenów japońskich 33901
Dolar kanadyjski 2,6842

Xat ło teW śkf' 6,6484
Złotypólski ^1,039?
Korona norweska -- 0*5093
Rubelrosyjski 0,1644
Korona szwedzka • 0,4753
Frank szwajcarski 2,5780
rdO tys. lir tureckich' 0,9303
Griwna ukraińska .1,0050
100 forintów węgierskich 1,6515
10 tys. rumuńskich lei 2^106

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej' 

za 1 euro) 
ąQ,787564 funta irlandzkiego 
J 3,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 frankabelgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej 
40,3399, franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 

,6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

O ) D R A U D I M O
K O M P A N I J A

L I N  D R A
Joint Stock Insurance Company

NASZE UBEZPIECZENIE - 
GWARANCJĄ WASZEJ 
POMYŚLNOŚCI

5j Yilnius, Jasinskio g. 16 
I  Tel. (22) 61-19-00,
3- Fax. (22) 61-90-37

*  K U R IE R
*3? WILEŃSKI
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